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M o c a r s t w a  w o b e c  z a t a r g u  
a u s t r y a c k o - s e r b s k i e g o .

Za Niemcami, które oświadczyły s:ę za inte­
resami Austryi wobec Serbii, przyszła kolej na 
^ r a n c y ę ,  której premier na wczotajszem po­
jedzenia Izby deputowanych omawiał sytuacyę 
Polityczną.

P o i n c a r e  powiedział, że musi zachować je­
lc z e  wielką rezerwę, ponieważ konfereneye 
jhiędzy mocarstwami są jeszcze w toku. 0  po 
1'tyce rządu francuskiego może tylko powiedzieć, 

Francya wszystko czyniła, aby zapobiedz 
konfliktowi na Bałkanie, a gdy on wybuchł, 
ą?y go zlokalizować. Francya brała udział w o 
dolnych konwersacyach, jakie m ędzy mocar 
j^am i się toczyły. Uważa ona ciągłość swej 
Polityki zagranicznej za rzecz nieodzowną i pra 
phie, aby przy uregulowaniu obecnych wypad­
ó w  f r a n c u s k i e  p r z y m i e r z a  i p r z y j  a 
*be  s t o s u n k i  u j a w n i ł y  s w ą  s i ł ę i s k u -  
^ c z n o ś ć .  Fiancya zawsze z góry upewniała 

o usposobieniu Anglii i Rosyi. Minister wspo 
j<Ua, ie  już w styczniu rozważała Francya
* Rosyą rozmaite ewentualności, a Rosya zape­
wniła Francyę, że zostaje wierną terytoryalne-

„status quo“ na Bałkanie. Jednakże z po 
, ̂ odu przeciągania s;ę wojny włosko tureckiej 
|iajść nad granicą czarnogórską, w Macedonii 

Albanii sytuacya stawała się coraz groźniej 
M . W kwietniu zawarła Bułgarya konweucyę
* Serbią i Grecyą, co zdaniem rządu franou- 
jfiego stanowiło zarodek nowych przesileń. Za-

jeszcze mocarstwa zdążyły się porozumieć 
^  do programu reform, stosunki na Bałkanie 
Hszły w fazę nadzwyczaj groźną. Francya prze­
łożyła mocarstwom propozycyę, która wkońcu 
,°pro*adziła do udzielenia mandatu Rosyi i 

, rOstro Węgrom, by pod,ęły krok n państw bał- 
^óskich i u Porty. Formuła „status q io“ , która 
3 iś jest nieco arcbaistyczna, połączyła mocar­
n a  w ich zgodnej chęci utrzymania pokoju. 
Jestety, Czarnogóra w dniu, kiedy interweneya 

^ ° 8yi i Austryi miała nastąoić, wypowiedziała 
.Ojnę, tak, że pozostały tylko ograniczenia tej 
ęOjny co do czasu i co do miejsca. Dalej oświad- 

: A  że Francya nie myśli zrzec się swych ma- 
Lojalnych i moralnych interesów w Turcyi i 
j?Pewne chwyci się drogi umów specyalnych. 
J^oarstwa dotąd ułożyły między sobą, ie  ope- 

i ?cyj wojskowych nie można jaszcze uważać za 
j dokonany*, więc wstrzyma ą się od wszel­
k i  specyalnej inieyatywy, którejby nie można 

; j tem naprawić. Ten wynik układów jest n a j 
h P s z ą  r ę k o j m i ą  p o k o j u  e u r o p e j s k i e

W rokowaniach między gabinetami starał 
' minister utrzymać powagę Francyi w kon- 
'^ c ie  mocarstw i Fiancya służyła uczciwie spra­
ły ® pokoju i cywilizacyi. Kończy wyrażeniem 

i i( 2!eij ŻB Grecya przyłączy się do zawieszenia 
°ni, a Turcya szybko zawrze pokój.

q Drugiem wydarzeniem jest głos „Westminster 
^•zette*, która uchodzi za organ rządu a n- 
^ s i a k i e g o .  Gazeta ta pisze, że jeżeli mocar- 

chcą działać dobrze, to uczynią wszystko, 
sojusz bałkański utrzymać i u p o m n ą  

K ,^h ię, że demonstra >yaaii i agitacvą w tym

czasie niczego nie może zyskać, a natomiast 
zrobiłaby najlepiej, gdyby ze swemi gospodar- 
czemi postulatami wystą >iła po ukończeniu woj­
ny. Austro-Węgry z pewnością przyjdą do prze 
konania, że mogą sobie pozwolić na czekan e, 
gdyż jest rzeczą zupełnie jasną, że jeżeli kwe- 
stye rozstrzygane będą przez pokojową dyplo- 
macyę, Austro Węgry nie powinny s ę niczego 
obawiać. Gdy przedstawiciele mocarstw zasiędą 
do stołu konferencyjnego, krótko się załatwią 
z tem, co w serbskich żądaniach jest wybuja­
łoś ią.

Te dwa głosy zaprzyjaźnionych mocarstw 
świadczą: 1 ) że dyplomaeya nie straciła jeszcze 
nadziei załag' dzeuia zatargu; 2) że Serbia nie 
może liczyć na poparcie Francyi i Anglii; 3) że 
układy pokojowe między Turcyą a związkiem 
bałkańskim zostaną poddane rewizyi prze* kon- 
ferencję mocarstw. Pierwsze dwa punkty by­
łyby silną manifestacyą pokojową, gdyby istnia­
ła pewność, że Francja będzie w stanie wpły­
nąć na Rosyę, aby kontynuowała swą politykę 
u r z ę d o w ą ,  która —  j k wiadomo — dotąd jest 
pokojową. Nie ulega jednak wątpliwości, że w 
Rosyi istnieją silne prądy, działające wbrew 
tej polityce i w tem właśnie leży niebezpie­
czeństwo.

Serbia sama nie daje dotąd znaku życia, o- 
prócz w>d cznych przygotowań wojennych. 
W Belgradzie opierają się na nadziejach, obu­
dzonych przez posła rosyjskiego Hartwiga, któ­
ry ogólnie uchodzi za głównego podżegacza w 
tym stopniu, że „N. Fr. Presse* kłamliwą wia­
domość o jego ustąpieniu czy dymisyi zrobiła 
pr?edmiotem swego artykułu wstępnego. Hart- 
wig nie ustąpił, a tem samem wpływ jego na 
Serbię, wpływ pobudzający ją do oporu, będzie 
dalej działał.

A  wpływ ten ujawnia się nawet w takich 
wystąpieniach, jak c ągłe powtarzanie wobec 
dziennikarzy, że Serbia ma racyę, że musi o- 
trzymać port nad Adryatykiem itd. Cóż wobec 
takich wystąpień pomogą zapewnienia z Peters­
burga, ie  stamtąd działają w Belgradzie w du­
chu umiarkowania, kiedy zastępca Rosyi na miej­
scu podtrzymuje nieumiarbowane żądania Serbii.

Sprawa Prochaski gmatwa się coraz więcej. 
Wczoraj doniesiono, że Prochaska i Edl wyje­
chali do Prizrentu, a dziś prostują tę wiado­
mość, że tylko E li tam wyjechał, a Prochaska 
został w Skoplje. Sprawozdanie obu konsulów, 
które już w całości nadeszło do Wiednia, ma 
być niebawem ogłoszone; a jut teraz chodzą 
słuchy, że jest ono tego rodzaju, że Austrya 
będzie musiała żądać satysfakcyi.

T E L E G R A M Y
z dnia 6 grudnia.

Po zawieszeniu broni.
Układy pokojowe.

Ateny. Agencya ateńska donosi: Z faktu, że 
G ecva n e podpisała traktatu w sprawie zawie­

szenia broni, nie można wnos ć, jakoby wśród 
sojuszników była niezgoda. Jak obecnie dono­
szą, w rokowaniach, które za parę dni zaczną 
się w Londynie, w e z m ą  u d z i a ł  p e ł n o m o ­
c n i c y  g r e c c y .

Belgrad. Słychać, że delegatami na konferen­
c ję  pokojową w Londynie będą prezydent skup- 
sztyny And a N kolicz i były prezydent mini­
strów Novakovicz. Jako doradcy wojskowi to­
warzyszyć im będą generał Bojovicz i podpuł­
kownik P«vlovicz.

Sofia. Wobec wiadomości z Konstantynopola 
o zaprowiantowaniu oblęganych twierdz ture­
ckich, donosi bułgarska agencya telegraficzna, 
że sprawa zaprowiantowaaia twierdz tureckich 
oblęganych w obecnej wojnie została uregulo­
waną diugim punktem protokołu zawieszenia 
broni, który wyraźnie z a b r a n i a  garnizonom 
tych twierdz zaopatrzenia się w żywność i amu- 
nicyę.

Zpoda Czarnogóry.
Cetynia. Rozkaz królewski w s t r z y m a n i a  

o p e r a c y j  w o j e n n y c h  został w ciągu dnia 
wczorajszego zakomunikowany wszystkim ko­
mendantom wojskowym, celem dalszego obwie­
szczenia. W  kraju i stolicy przyjęto z zadowo­
leniem wiadomość o zawieszeniu broni. Król 
zamianował trzech delegatów na konferencyę 
pokojową w Londynie. Delegaci ci wyjeżdżają 
już dzisiaj.

„Pam iątka" króla Ferdynanda.
Paryż. Król Ferdynand wyprosił sobie od Tur­

cyi na pamiątkę w ó z  k o l e j o w y ,  w którym 
zawarto zawieszenie broni. Kiami! pasza natych­
miast kazał to życzenie wypełnić.

Przestroga pod adresem Grecyl.
Petersburg. Dzienn ki, omawiając zawieszenie 

broni, wyrażają ubolewanie z powodu stanowi­
ska Grecyi. „Nowoje Wremia* nazywa taktykę 
grecką z b r o d n i c z ą .  Grecya powinna pamię­
tać, że kiedy w r. 1897 stolica Grecyi miała 
być zaję ą przez Turków, zapobiegł temu tele­
gram cara rosyjskiego do sułtana.

Przystąpienie Turcyi do związku 
bałkańskiego?

Londyn. Według wiadomości z Sofii i Kon­
stantynopola, po zawarciu pokoju należy ocze­
kiwać r y c h ł e g o  z b l i ż e n i a  s i ę  m i ę d z y  
T u r c y ą  a B u ł g a r y ą .  Zachowanie się Buł- 
garyi wskazuje, że byaajmuiej nie chce zni­
szczenia Turcyi, owszem chce utrzymać z nią 
d o b r e  s t o s u n k i ,  zapewne w celach gospo­
darczych.

Wiedeń. Z Konstantynopola donoszą, że wielki 
wezyr po Radzie ministeryalnej użył pośredai- 
ctwa byłego greckiego posła, bawiącego w Kon­
stantynopolu, aby wysłać bardzo ważną dekla- 
racyę do rządu greckiego.

Wiedeń. Z Sofii donoszą: Wysoka polityczna 
osob s osć oświadczyła, że Serbia, z którą Bu ga- 
rya miała od początku umowę co do podziału te­
ry toryalnego, w mysi umowy już zrezygnowa a z 
Monastyru. Z Grecyą sojusz przyszedł do skutku 
w ostatniej chwili bez takiej umowy. Gdyby Gre­
cya chciała o posiadanie Janiny wojnę kontynuo­
wać, to musi to uczynić baz Bułgaryi. Co do Sa­
lon k, to G r e c y  tam ni e  z os t aną .
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Rumunia przeciw Grecyl.
Frankfurt. Z Bukaresztu donoszą do „Frankf. 

Ztg“ , że Rumunia wobec wiadomości o morder­
stwach popełnianych przez Greków na ludności 
rumuńskiej, zażąda infortnacyj, aby ewentualnie 
wystąpić z d y p l o m a t y c z n ą  akcyą.

Czarnogóra a Serbia.
Londyn. Specyalny korespondent „Timesa* z Ce­

tynii stwierdza, ie  Czarnogórcy dotąd nie odnieśli 
żadnego znaczniejszego sukcesu. Zajęli San G o 
vanni di Medua, ale to nie ma dla nich wartości, 
bo posiadają doskonały port w Antivari. Sautari 
pozostało w ręku Turków. Jak słychać, Serbowie 
ofiarowywali Czarnogórcom ciągle pomoc do zdo­
bycia Skutari, ale ci odmówili przez nieufność.

Włochy przeciw Grecyi.
Rzym. „Messagero* stwierdza, źe Grecy chyba 

stracili głowę, jeżeli nie rozważają, że wystąpienie 
ich przeciw Valonie narusza interesy zarówno Au~ 
stro-Węg er, jak Włoch.

Obrazki bałkańskie.
Rzeź w Salonikach.

Za wojskiem greckiem i bułgarskiem wloką 
się bandy ochotników, zwane „komitadżi* i „an- 
tarysi*, złożone przeważnie z żywiołów bardzo 
podejrzanych. Kręcą się wśród nich wprawdzie 
księża prawosławni, z szablą przy boku i pisto­
letami za pasem, ale obecność duchownych nie 
wpływa wcale łagodząco na dzikie, barbarzyń­
skie praktyki tych „kup* ochotniczych.

Oczywiście i po zajęciu Salonik przez Greków 
i Bułgarów „komitadżi* i „antarysi* wkroczyli 
do miasta. Zrazu, z obawy przed wojskiem re 
gularnem, które strzegły jako tako porządku, 
zachowywały się bandy spokojnie, ale znać by­
ło, ie  czyhają tylko na sposobność, aby pohu- 
lać po swojemu. Niebawem rozpoczęły się isto­
tnie gwałty i grabieże. Zburzono kilka ulic, za­
mordowano kilkunastu żydów i Turków i pod 
pozorem rewizyi, obdzierano publicznie najspo 
kojniejszych mieszkańców. Ale wszystko to było 
niewinną zabawką w porównaniu z rzezią urzą­
dzoną przez bandy ochotnicze po wybuchu pro­
chowni w Salonikach. Oto co pisze świadek nao­
czny:

—  Siedziałem w kawiarni „Sacolo" w towa­
rzystwie jednego Włocha i znanego mi przy­
wódcy band bułgarskich, Sandauskiego. Było to 
o ósmej godzinie wieczorem. Naraz rozległ się 
przeraźliwy buk. „Bomba! Bomba*! — krzy­
knęły tłumy i w mgnieniu oka ulica Sabri za­
pełniła się tysiącami ludzi, z których każdy trzy­
mał w pogotowiu karabin lub browning. To nie 
bomba, to maszyna piekielna! —  objaśnił San-

danski, który, jako komitadżi, zna się znakomi­
cie na tych rzeczach. Podczas kiedy on spokoj 
nie zaczął sobie kręcić papierosa, my dwaj wy­
szliśmy i pobiegliśmy z adjutantem S.mdanskie- 
go we wskazanym nam kierunku, trzymając się 
ścian domów. W  całem mieście rzecbotały ka­
rabiny, jak podczas jakiej bitwy. Strzelano ua 
ślepo z karabinów i rewolwerów z okieu, z da­
chów, z za rogów ulic. Około niemieckiego klu­
bu widzieliśmy człowieka, który biegł z dzie­
ckiem na ręku. Padł strzał i dziecko zwisło bez­
władnie w objęciach ojca. „Komitadżi* i „anta- 
rysowie* wdzierali się do domów...

Dopiero na drugi dzień dowiedzieliśmy się, 
co się właściwie stało. Przy tureckich koszarach 
Cdinlik, u bram Salonik, wyleciały w powietrze 
składy prochu —  wraz z nimi setki tureckich 
jeńców, prócz tego kilku żołnierzy greckich, któ­
rzy tam stali na straży. Na to hasło tłum i „ko­
mitadżi*, pod pozorem, że Turcy z zemsty wy 
rzucili prochownie w powietrze, rzucili się na 
□ich. Po jakich dziesięciu minutach wędrówki 
po ulicy wróciłem do mego hotelu przed któ­
rym znajduje się wielka turecka kawiarnia. Otóż 
chodnik przed tą kawiarnią był jedną wielką 
ciemno-czerwoną kałużą, w której widać było 
mózg i strzępy ubrań. Przez okna kawiarni strze­
lano do wewnątrz, ściany były naszpikowane 
kulami karabiaowemi i rewolwerowemi, a w ka­
wiarni koło przewróconych stolików i krzeseł 
leżały całe stosy ciał z porozbijanemi głowami 
i strasznie powykrzywianemi twarzami! Były to 
ofiary „komitadżi* i „antarysów*.

Mały plan finansowy.
Jaki cel ma przyspieszenie obecnie uchwale­

nia nowych podatków, któ e od 3 blisko lat sta­
nowią przedmiot sporu między parlamentem a 
rządem? Cel jest bardzo przejrzysty i wypływa 
z chęci zatuszowania zdrady, jaką większość par­
lamentu zamierza popełnić wobec urzędników i 
służby państwowej. Izba panów „przerobiła* 
pragmatykę służbową tak gruntownie, że wy 
szła ona stamtąd daleko gorszą aniżeli była w 
projekcie rządowym; teraz pragmatyka wróciła 
do Izby posłów, gdzie większość pod naciskiem 
rządu zgadza się na przyjęcie jej w brzmieniu 
uchwalonem przez Izbę panów; aby zaś urzę­
dnikom i służb e osłodzić tę gorzką pigułkę, aby 
przytłumić nieunikn one oburzenie, ebee wię 
kszość przyspieszyć wejście w życie pragmatyki 
przez uchwalenie żądanego przez rząd pokrycia, 
które ma się znaleźć w małym planie finanso­
wym.

„Małym* nazywa się ten plan chyba dlatego, 
że ma mało szans stania się ustawą albo d a 
tego, że p a ń s t w o  będzie z niego miało małą

korzyść; dla ludności ciężary z tego planu wy­
niknąć mająca nie są małe, bo główną jego pod­
stawą jest podwyższenie podatku od wódki, a 
możliwe także —  w myśl życzenia Koła pol­
skiego —  od piwa. Poditek od wódki i piwa 
jest podatk em pośrednim, który zapłacą szero­
kie masy konsumentów w ogólności a g a l i ­
c y j s c y  w szczególności; niemniej druga część 
składowa planu: podatek ołobisto dochodowy 
jest tak sformułowany, że dotknie najbardziej 
klasy uboższe, których dochól pochodzi z p r a -  
c y, podczas gdy oszczędza klasy bogatsze, któ­
rych dochody płyną z m a j ą t k u .

Socyalai demokraci kilkakrotnie oświadczyli, 
że nie zgadzaią się na podwyższenie podatku 
od piwa i wódki pod żadnym warunkiem, a na 
podwyższenie podatku osobisto • dochodowego 
zgadzają się tylko pod warunkiem, jeżeli do- 
chóJ będzie użyty na poprawę ptac służby i ro­
botników państwowych, kolejarzy i niższych u- 
rzędników. Zamiast tego służka rządowy, referent 
d r S t e i n w e n d e r  proponuje podwyższenie po­
datku od wódki o 50 halerzy na litrze, z tem 
przeznaczeniem, że ze spodziewaaego stąd do­
chodu do 30 milionów, przeznacza się 20 milio­
nów na rzecz bankrutujących finansów krajo­
wych. Dalej proponuje podwyższenie podatku 
osobisto-dochodowego od dochodów ponad 10 
tysięcy koron rocznie, z tym dodatkiem, ie  ka­
walerowie płacą o 15%, a rodziny bezdzietne 
o 10%  większy podatek, przyczem rodziny ro­
botnicze z dochodem, złożonym z zarobku ojca, 
matki, dzieci i inuy.h członków rodziny nie o- 
trzymają żadnych ulg, chociaż rząd sam takie 
ulgi projektował.

Widzimy więc, ie  lwią część nowych docho­
dów ma dać wódka, a drugi rodzaj podatku 
jest tylko upiększeniem plam  finansowego, 
przyczem płatnicy tego podatku otrzymują ulgi 
tem większe, im więcej podatku będą w s*anie 
—  z d e f r a u d o w a ć .  Nie ma już mowy o pra­
wie rządu skontrolowania ksiąg, bo naturalnie 
ten środek jedynie przydatny do wypośrodko- 
wania prawdziwego dochodu, nie podobał się 
fabrykantom, kapcom, obszarnikom itd., a w do­
datku ma być ogłuszona ogólna amnestya po­
datkowa za grzechy, popełaiane systematycznie 
przy wystawianiu fasyi.

Z tego krótkiego zestawienia można s!ę ła­
two przekonać, że plan finansowy oparty jest 
właściwie tylko na wódce, a inne planowane 
dochody są chimerą, mydleniem oczu dla ukry­
cia nagiego faktu rozboju na ludności. To też 
niech się rząd nie spodziewa, żeby z tego pla­
nu miał większą pociechę, aniżeli z dotychcza­
sowych. Nagły zapai większości do uchwalenia 
„pokrycia* rzekomo d a pragmatyki służbowej 
nie przekona nikogo o szczerości rząiu i jego 
trabantów; pieniądze są potrzebne na zupełaie

JACK L M N I .

KSIĘGA PRZYGÓD.
111 (Ciąg dalny).

O cóż więc właściwie chodziło? Prawda, ten 
narwaniec obraz ł Joannę swemi przypuszcze­
niami i podejrzeniami; lecz za to leżał na ziemi, 
to dosyć, większa kara byłaby w tym zbyt su- 
row ą.

Tak dumając, uszedł Sbeldou z ćwierć mili 
i dopiero wtedy uprzytomnił sobie, że idąc cią­
gle wzdłuż brzegu, nie spotka wcale Tudora, 
gdyż zgodnie z umową powinien dążyć w po­
przek plantacyi od Baiesuny do Berandy. Skrę­
cił więc zaraz w lewo i zanurzył się między 
stojące rzędem palmy kokosowe; w tej samej 
chwili padł strzał i kula świsnąwszy koło jego 
nszu, zaryła się w piasek o jakieś sto kroków 
przed nim. Ocknął się zupełnie; przekonał się, 
że mimo śm eszności jest ta rzecz zupełaie je­
dnak poważna. Ale po chwili myśli poszły znów 
własnym torem, a oczy błądziły po roztaczają­
cym się przed nim krajobrazie. Rzucił okiem 
na widne w dali morze, marszczone łagodnie

lekkim podmuchem wiatru i od strony Tulagi 
ujrzał białe żagle statku, dążącego wprost ku 
Berandzie. W dole, na samem wybizeiu stał 
jakiś obcy koń; Sbeldona opanowała ciekawość, 
kto to mógł przybyć. Oczy jego objęły z kolei 
wszystkie zabudowania i oparły się wreszcie 
o mały domek w kącie ogrodzenia, w którym 
mieszkała Joanna. Tak uszedł znów może 
z ćwierć mili, zakryty z obu stron szpalerem 
drzew, sadzonych pod sznur. Zaczęło go wre 
tzcie irytować, że dotąd nie dostrzegł nigdzie 
Tudora. Widocznie przeciwnik kluczył gdzieś 
kołem, chcąc go może zajść z tyłu. By zmylić 
ślad, Sbeldou przeszedł między drzewami na 
drugą ścieżynę. Zaledwie jedaak uszedł nią kil­
ka kroków, rozległ się znowu strzał z prawej 
strony i równocześnie usłyszał stuk kuli, która 
trafiła w stojące nieopodal drzewo. Uskoczył 
w tył, kryjąc się za grubsze drzewo. Zaczął go 
opanowywać gniew. Uznał, że rzecz jest i nie­
przyjemna i niebezp eczna. Zrozumiał, źe ten 
pościg musi s’ę jednak krwawo skończyć. Po­
stanowił iść w stronę, skąd padł strzał. Po kil­
ku minutach trafił na ślady Tudora, a n eco 
dalej dostrzegł sylwetę jego postaci, k'óra jeno 
mignęła się między drzewami. Sheldon wyjął 
z za pasa pistolet i strzelił ośm razy z rzędu 
w stronę, w której zniknął współzawodaik. Nie

ruszając się z miejsca, zaczął nabijać ponownie; 
skończywszy tę czynność, miał właśnie zamiar 
posunąć się dalej, gdy Tudor zaczął odpowia­
dać na jego strzały również z pistoletu. Kula 
padały dokoła, odbijały się z łoskotem o pnie 
drzew, a jedna z nich, odbiwszy się dwuKfO- 
tnie, trafiła go w czoło i upadła tuż u jego 
stóp. Pociemniało mu w oczach, ale rychło wró­
ciła mu świadomość, że prócz przyzwoitego gil' 
za, który momentalnie wyskoczył mu na czoła* 
wyszedł bez szwanku.

Poścg trwał dalej. W  pewnej chwili SheldO' 
nowi wypadło zbliżyć się do zabudowań. Zdał? 
dojrzał służbę domową i kucharza, którzy zbici 
w gromadkę na werandzie, z żywemi gęsta®1
i śmiechem opowiadali sobie coś, wskazuj^ 
dłońmi w stronę plantacyi. To znów natkiw 
się na gromadę robotników, zajętych plewi®; 
mem grządek, na których zasiane były jak'eS 
jarzyny. Zachowali się zupełnie obojętnie, j a{*' 
kolwiek wiedzieli dobrze, co się św ęci. Nie o” 
chodziło ich to zupełaie, że zagadkowi biali I0* 
dzie tropili się wzajemnie z śmiercionośnią M0' 
nią w ręce; c i  najwyżej, mogło icb interes0' 
wać, kto zwycięży, gdyż zwycięzca, wedle 
poięć, miał pozostać właścicielem Berandy.

(Ciąg 4 «Inv n*«tąpi;

Zakład dentystyczny D. Helsingera
Kraków, Grodzka 35

wykonuje według a mer y kańs k i e j  me t ody  specyfil^ 
szczęki bez podniebienia, mostki, korony, zęby na śrub 
kacb, oraz wszelkie inne w zakres ten wchodzące roboty-

Ceny um iarkow ane ta k że  na ra ty . Raperacye u s k u t e c z n i s i ;  na p c c z e k a a ^

M ię s o  nie p o d r o ż a ło ! Z aw iadam iam , te  w  m oich filia c h  i w łasnych  sk lep ach  w e Lw ow ie, przy u1- Oj— 
kich L. 4, OrodaeUa L 91. Źół«lew«i L. 157, Cnocimm L 1 (róg u licy  K rótk ie j), otrzyj  
m ożna ja k  n a jta n ie j m ięso k o ń sk ie , ja k o te ż  w yroby m asarsk ie  ja k  szyn ki, w ędliny_ ^  

F irm a  is tn ie je  30  la t i znana je s t  ze sw ej so lid ności. Z pow ażaniem  BABACE. „
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inne cele, a na te niech sobie rząd poszuka pie­
niędzy tam, gdzie ich jest dość.

P. minister skarbu Z a l e s k i  woli jednak 
wróbla w garści niż kanarka na dachu. Cert u je 
się i targuje, obstaje i żąda, ale — 30 milionów 
wziąłby chętnie, a nawet „przychylnie* wita 
propozycyę wydobycia ich z wódki. Jaki przy­
tem z p. ministra społecznik! Ideałem jego było, 
aby nowe podatki rozłożyć równomiernie na 
rozmaite warstwy ludności, aby nowe dochody 
były równocześnie z podatków pośrednich i bez 
pośrednich. To był „ideał®, a rzeczywistość w y­
gląda całkiem inaczej i p. minister przyjmuje 
ją, jaką jest. Trudno, bogaci nie chcą dać, a ich 
opiekunowie w parlamencie mają większość, 
więc trzeba brać od biednych, których repre­
zentanci są w mniejsze ści. W  ten sposób i „su­
mienie* ministra będzie uspokojone i — kasy 
państwowe się napełnią, a to przecież mimo ca­
łego idealizmu jest ostatecznym celem.

Gdzie występuje p. Zaleski, tam nie może za­
braknąć i jego wujaszka p. Abrahamowicza. — 
Pierwszy łaskawie zgadza się na podatek od 
wódki, drugi chciałby i od piwa. Rozumie się, 
że p. Abrahamowiczowi chodzi tylko o obroDę 
interesów galicyjskich; któżby o tem śmiał wą­
tpić? Pan ten jest przeciwnikiem „jednostron­
nego* opodatkowania; zdaniem jego powinni 
pwosze tak samo zaułacić jak sznapsbriiderzy; 
należy zdaninn p. Abrahamowicza brać odrszu 
obiema rękami. Co tam, że w Galioyi piją wódkę 
i piwol Głównie podatkiem od piwa mają być 
dotknięte Czechy i Wiedeń, a „troszeczkę* za­
płaci i Galicya, ale będzie przynajmniej miała 
satysfakcyę, że Czesi i Wiedeńczycy więcej za­
płacą, bo więcej p ją.

Tacy to są „przyjaciele* ludności i tacy to 
„przyjaciele* mają czelaość ronić łzy nad „uę 
dzą fiuansów państwowych*. Będą jedoak te 
łzy jeszcze długo ronili, bo nie łatwo przyjdzie 
im wygolić do reszty i tak puste kieszenie kon­
sumentów.

Ile mają otrzymywać rodziny 
mobilizowanych?

Projekt nowej ustawy o wsparciach dla rodzin 
tych, k tó rzy  zostali powołani podczas mobilizacyi, 
o tyle stoi niżej od przeprowadzonej w roku 1908 
ustawy o zasiłkach dla rodzin rezerwistów, że ta 
OBtatnia nie wymaga ubóstwa („HUfsbedtirftigkeit*), 
jako warunku pomocy ze strony państwa i przy­
tem nie nazywa tej pomocy „wsparciem*.

Obecnie to „wsparcie* składa się z dwu części: 
codziennego zasiłku na życie i codziennego zas łku 
na czynBZ mieszkaniowy. Ten drugi wynosi połowę 
pierwszego i nie ma być wypłacany r dżinom tych 
powołanych, którzy posiadają własny dom lub mie­
szkają w zakładzie publicznym, np. w domu dla 
ubogich. Dzieci poniżej lat ośmiu otrzymują po 
połowie obu zasiłków.

Ileż ma taki zasiłek wynosić? Według norm (ro­
cznie ustanawianych) na rok 1912 c a ł y  zasiłek 
dla powołanego w czasie mobilizacyi będzie wy­
nosił:

dla dorosłych dla dzieci ni­
żej lat 8

na Śląsku 99 h 49’/9 h
we Lwowie 1 K 12'/s h 56’/* h
w Krakowie 1 K 3‘/s h 5 l3/* h
wGalicyi na prowincyi 79 ’/a h 39s/z h
Weźmy np. rodzinę, która składa się z powoła­

nego, j* go matki, żony i dwojga dzieci, z których 
jedno posiada lat 8, będzie więc w Krakowie rp 
otrzymywała: 3 razy po 1 K 31/* b, to jest 3 K 
101/* h, za dziecko poniżej 8 lat 5 l3/z h, razem 
więc 3 K 62V* h dziennie.

Najwyższą granicą wsparcia, bez względu na 
liczbę członków rodziny, jest przeciętny zarobek 
powołanego. Jeśli ktokolwiek z rodziny otrzymuje 
wsparcie od krajn, gminy, instytucyj lub osób pry­
watnych —  nie wpływa to na wysokość wsparcia 
państwowego.

Filia redakcji I administracji m Lwowei 
ulica Sokola 4 II p. tal. 699.

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń, 6 grudnia.

Zmiany w ustawach wojsko­
wych.

Dla wyjaśnienia sytuacyi parlamentarnej co do 
ustawy o świadczeniach wojennych odbyła się wczo­
raj pod przewodnictwem tr. StU gkha konferencyą, 
w której wzięli udział: miaister Georgi, szef sek- 
cyi Reuter, prezydent Izby Sylvester, przewodni­
czący komisyi prawniczej Waldner, referent przed­
łożenia Stdlzel, zaś imieniem stronnictw posłowie 
G Gross, Leo, Fink, Rinóssl, Kramarz, K5roer, 
Udrżal, Schillioger, Koreszec, K. Lewicki, Conti i 
IsooeBCul.

Hr. S t i i r g kh  wskazał, że sytuacya polityczna 
od chwili wniesienia przedłożenia o ś wiadczeniach 
nie zmieniła się, że więc ustawa nie straciła 
aktualności. Co do samej ustawy, to rząd w osta­
tnich dniach starał się znaleźć drogę, by w miarę 
możności przychylić się do życzeń podniesionych 
w komisyi prawniczej i w pailamencie, aby usu­
nąć wszelkie wątpliwości i obawy. Mimo że po 
czynienie merytorycznych zmian jest niemożliwe, 
udało się rządowi w kilku istotnych punktach za­
d o ś ć u c z y n i ć  t y m ż y c z e n i o m  przez inter­
pretacyjne uzupełnienie ustawy. Podkreślił potem 
g o t o w o ś ć  w y p e ł n i e n i a  ż y c z e ń  co do ia- 
nych ważnych punktów w drodze rozporządzeń 
wykonawczych.

Zmiany, na które rząd s;ę godzi, są następujące: 
1 ) ustawa ma obowiązywać tylko w razie mobili­
zacyi, 2) powołane osoby cywilne urgą być użyte 
tylho poza linią bojową i bez broni, 3) powołanie 
osób cywilny :h może nastąpić — w razie częścio­
wej mobilizacyi —  tylko w najbliższej okolicy mo- 
b.lizacyą objętej.

W komisyi prawniczej
tow. dr L i e b e r m a n  oświadczył, że na wypadek, 
gdyby Rosya zaczepiła Austryę, P o l a c y  w Ga- 
l i c y i  s p e ł n i ą  s w ó j  o b o w i ą z e k .  Specyalnie 
s o c y a l i ś e i  p o l s c y  s t aną  po s t r o n i e  
Au s t r y i ,  jednak nie ebeą dopomódz, aby z po­
mocą tej ustawy zniesiono stosunki prawno-cywilne 
i ustawę zasadniczą i dlatego wnosi, aby komisya 
nad tą ustawą przeszła do porządku dziennego i 
wezwała rząd, aby w przeciągu 8 dni przedłożył 
nową ustawę, któraby tylko i bowiązywała na wy­
padek wojny i w którejf-y te świadczenia ograni 
czały się tylko do środków materyalnych, oraz by 
sądownictwo cywilne było zatrzymane.

Poseł tow. R en  n e r  wskazał na to, że cała 
konstrukeya ustawy wygląda tak, jakby miała ona 
być nadużytą w czasie pokoju.

Hr. S t i i r g kh  i szef sekcyi R e u t e r  wyjaśniali 
zmiany, na jakie rząd a ę zgodził.

Komisya wojskowa 
na wniosek posła tow. Daszyńskiego, Lenth- 
nera i Habertnana uchwaliła, że tytuł nowej u* 
stawy ma brzmieć: „Wsparcie na utrzymanie 
rodzin żołnierzy zmobilizowanych*.

Przy § 1 p r z y j ę t o  brzmienie, zapropono­
wane przez posła tow. Daszyńskiego: „Kre­
wnym tych obywateli państwa austryackiego, 
którzy nie są obowiązani do służby prezencyj- 
nej, Jecz z powodu mobilizacyi lub powołania 
do obrony krajowej wezwani są dodatkowo do 
czynnej służby w sile zbrójaej, przysługuje we­
dle następujących postanowień pretensya do 
dodatku na utrzymanie ze środków państwo­
wych*.

Wniosek posła tow. Daszyńskiego, aby zasi­
łek taki nie uchodził za powód wykluczenia od 
otrzymania prawa przynależności do gminy, a 
także prawa wybonzego, o d r z u c o n o .

Następnie uchwalono całą ustawę z małemi 
zmianami.

*# *
0 uniwersytet ruski.

Prezydyum Koła polskiego odbyło wczoraj 
konferencyę z ministrem oświaty Hussarkiem 
w sprawie ruskiego uniwersytetu. Dz>ś imie­
niem Kola delegowany członek jego będzie kon­
ferował z prezesem klubu ruskiego.

*
Pragmatyka służbowa.

Po konferencyi hr. Stiifgkha z prezesem Koła 
i prezesem klubu niemieckiego Grossem, posta­

nowiono d z i ś  wziąć na porządek dzienny prag­
matykę służbową, która wróciła z Izby panów, 
a potem ustawę o wsparciu dla rodziu rezer­
wistów.

* * *

Uchwalenie ustaw w ojskow ych na W ęgrzech.
Budapeszt. Sejm przyjął w trzeciem czytaniu 

przedłożenia w sprawie świadczeń wojennych, 
dostawy koni i podwód, oraz kontyngent re­
kruta na rok 1913.

List z Anglii.
W ar ag a in st p o v erty  (W ojna z nędzą i. —  W ybory m u n i­
cy p aln e . —  A gonia .N ew  H eralo ’a - . — N asi w azk ocy i. —  

K oo p eraty w a w G lasgow ie.

Rozwijająca się coraz szerzej kampania wie­
cowa i odczytowa, zorganizowana przez Inde­
pendent Labour Party, egzekutywę Trade 
Uaion’ów i egzekutywę Fabian Society, przy­
biera cechy istotnej w o j n y  z nę d z ą .  Zasa­
dnicze postulaty proletaryatu angielskiego: mi­
nimum płacy, gwarantowane przez państwo 
we wszystkich zawodach; minimum cywilizowa­
nego życia dla pracowników wszelkiej branży, 
zdrowe mieszkania, bezpłatna pomoc lekarska, 
uprzystępnienie szkół — spopularyzowane zo­
stały w całej Anglii. Szereg wieców, na któ­
rych przemawiają mówcy tej miary, co tow. 
Macdonald, Webb (towarzyszka) tow. B. Shaw 
(słynny dramaturg) miał i ma kolosalne powo­
dzenie.

Byłem na pierwszym wiecu w Albert Hall w 
Londynie. Sala największa prawie z istniejących 
w Londynie, nie była pełna. Bilety po 6 pen­
sów i po szylingu odstraszyły biedniejszą lu­
dność.

Za to organizacya wiecu była przeprowadzo­
na bez zarzutu. Cbór z Woolwich wykonał pa- 
tryotyczną kantatę: „Arise, o Euglandl* (Powstań 
Anglio!) mówcy wygłaszali nawskróś patryoty- 
czne przemówienia i nikomu w myśli nie po­
wstało protestować przeciwko „socyal patryoty­
zmowi* towarzyszów angielskich. Boć faktem 
jest niezbitym, że jeno gorąca miłość ojczyzny 
ożywia nasz ruch w Anglii i właśnie dzięki tej 
miłe śji nie chcą towarzysze angielscy spokojnie 
patrzeć na krańcową nędzę milionów w obliczu 
z krańcowym utyciem setek lordów. Ci ostatni 
Anglii nie kochają, oni ją dawno sprzedali w 
Szwajcaryi i w innych krajach „sezonowych*.

Niedawno ukończone wybory do municypal­
nych rad miejskich, tj. borougb councils dały 
nam świetne zwycięstwo w Woolwich i w kil­
kunastu innych miejscowościach. Po raz pierw­
szy chyba Anglia oglądać będzie 4 burmistrzów 
t. zw. Lord mayor’ów, którzy wyraźnie stoją 
pod czerwonym sztandarem walki klas. Smutną 
wiadomość jednak muszę wam zakomunikować. 
Oto pismo robotnicze „New Harald* dzięki roz­
wojowi „The Daily Citizen* walczy już ostatkiem 
sił. Pisaliśmy dawniej, iż na dwa pisma co­
dzienne w Anglii robotniczej miejsca niema, 
przewidywaliśmy smutny koniec syudykalisty- 
cznego „New Harald’a“ ... Dziś chwile jego są 
policzone, pomimo iście piekielnych pomysłów, 
by pismo nadal prowadzić.

List ten piszę w Glasgow, dokąd po kilku­
dniowej wycieczce z ramienia Polskiego Towa­
rzystwa Emigracyjnego przybyłem. Ośmio-tysię­
czna z górą emigracya nasza do Szkocyi zasłu­
guje na baczną uwagę towarzyszów polskich i 
litewskich. Szczególniej tych ostatnich. Istnie­
jąca bowiem w Szkocyi litewska socyalno-de­
mokratyczna partya nie zważa zbytnio na do­
bór jednostek, co zgubnie odbija się, jak mnie 
informowali towarzysze z P. P. S. w Glasgow, 
na ruchu socyaiistycznym. Próby utrzymania 
wspólnego klubu litewsko-polsko rosyjsko ży­
dowskiego w Glasgow rozbiły się o jawną nie­
chęć i niekulturalność Litwinów. Smntne to zja­
wisko polecamy uwadze tow. z redakcyi miej­
scowego litewskiego dwutygodnika „Ranka- 
polnis* (Zarobnik). Błędy socyalistycznej agita- 
cyi wykorzystują dwaj miejscowi księża litew­
scy, którzy zdołali już rozbić pożyteczną orga- 
nizacyę Kasy chorych wśród Litwinów, prowa­
dzoną przez socyal demokratów.

Z  k ło p o tu co  k u ­
p ić  na G w iazd ką s f S S .  s. W. Kiem oiow ski i S p . we Lw o w ie ,
p ro j. przez a rt. m alarzy  Rybkowsklego, Rozwadowskiego ! Wlnterowsklsgo, a  m ia n o w ic ie : „Wojska polskie", „Ubiory ludu polsklago", Dwór 
a chata", Siopkl poUkla, — Do n ab y cia  w każdym  sk lep ie . f i l i  O  ^ halerzy sztu ka.
G łów ny sk ła d ' Lw ów , pasaż M ik olasch a  —  Olbrzymi wybór __
n B H m o B a n w B  rab at. —  P u d ełko  p ap ieru  listow ego z kalen d arzem  na rok 19L3 50 h a lerzy

O dsprzedającym  znaczny

D R U K A R N IA  L U D O W A
k u k ó w .

a f t s M  I U .  s u s t e w n f i a ,
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Na zakończenie kilka słów o potężnym rucbu 
współdzielczym. Świeżo zwiedz łem olbrzymi 
gmach „Srottish Cooperativa Wbulesale S >cie- 
ty*, hurtowni szkockich kooperatyw w Glasgo- 
wie. Nie zważając na kolosalną stratę, jaką sto­
warzyszenie to poaiosło wskutek pożaru (3 go 
w m ś d a )  w gmachach, wykazuje ono istotnie 
dochód z bajk*, ponieważ zamyka roczny bilans
7.738 158 f u n t a m i  s z t e r l i n g ó w ,  co czyni
70.738 158 rubli!

Założone w r. 1868 dało w r. 1869 dochodu 
1303 funtów szterlinyów. Zysk z roku 1910 wy 
nod na czysto 273.563 funtów szterlingów, czyli 
2,735 630 rubli!

Stowarzyszenie jest kooperatywą spożywczo- 
wytwórczą. O rozmiarach jego działalności świad­
czy 6 wielkich elewatorów na zboże, zbudowa­
nych przed 2 laty w Wianipeg w Kanadzie.

E dw .

W  niedzielę 8 gruda a' odbędzie się o godzinie 
10Va rano

Uroczystość otwarcia

Domu Ludowego
w Przemyśla,

na którą miejscowy komitet P. P. S. D. i dyre- 
kcya Domu Ludowego zapraszają reprezentacye 

wszystkich instytucyj partyjnych. 
Wieczorem tego samego dnia odbędzie się w sali 
restauracyjnej Domu Ludowego uroczysty ko­

mers.

KRONIKA.
Piątek 6 grudnia.

liowlny kraftowitełta.
Drożyzna węgla. Bank przemysłowy przysyła 

nam naitępująiy komunikat:
W ostatnich czasach pojawiły się w niektórych 

pismach pogłoski o braku węgla i o nadzwyczaj­
nych cenach pobieranych przy detailicznej sprze­
daży tak w Krakowie jak i na prowiaeyi.

Wobec tych pogłosek — będąc poinformowani
0 stosunkach panujących na targu węglowym — 
uważamy za wskazane prosić Szan. Redskeyę o 
umieszczenie niniejszego wyjaśnienia, mającego 
głównie na celu uspokojenie publiczności.

Dosyć silny brak węg'a, jaki w ostatnich cza­
sach dał się odizuć, wywołany został przez słabe 
dostawy wagonów przez zarząd kolejowy, nastę­
pnie zmniejszenie sił roboczych wskutek ogromne­
go popytu górników w kopalniach górno śląskich
1 westfil-kicb, a wkcńcu pobieraniem znacznych 
ilości węgli przez zarząd kolejowy dla uzupełnie­
nia zapasów.

Ograniczenie jednak wysyłek węgla jest tylko 
chwilowe i zostanie prawdopodobnie w n edalekiej 
przyszłości usunięte, zwłaszcza na kopalniach kra­
jowych, i wówczas kopalnie będą w stanie bez 
przeszkód zaspokoić każde zapotrzebowania od 
biorców tak w węglu opałowym, jak w sortymen­
tach przemysłowych.

Z powodu chwilowego braku węgla podniosły 
się ceny wprawdzie cośkolwiek, z chwilą jednak, 
gdy kopalnie będą w możności dostarczać węgiel 
normalnie, bezwątpienia ceny powrócą do pierwo­
tnej wysokości i niema obecnie żadnego powodu 
do gwałtownego zaopatrywania się teraz w węgiel, 
gdyż właśnie taki chwilowy popłoch kmsumentów 
ułatwia nie zawsze sumiennym pośrednikom to 
wywoływanie haussy węglowej i wyzyskiwanie lu­
dności

Z teatru miejskiego. W „Jeńcu Napoleona*, 
szture historycznej St Kozłowski go, któ ą teatr 
krakowski wystawia w sobotę 7 b m., obsada 
ró! jest następu ąca: Adama Korczaka gra p. Ry- 
gW. K»'o!'nę p Zie'ńst»a, Jerzego p. Turowiczó-

wna, marszałkową Adelę p. Pytlifiska, Bertę p. 
Olska, ks ęc a Duberna p. Biegań ki, barona Ul na 
p. Noskowski, Henryka Largeron’a p. Kosiński, 
Napoleona p. Stanisławski, Benhiera p Mariański. 
Autor przybyć ma na pierwsze przedstaw enie.

W sprawia bankructw w Galicyi. Celem odparcia 
zarzutów przeciw stanowi kupieckiemu w Galicyi 
ma krakowska Izba handlowa zamiar zwołać pe- 
zydya wsz\stki h 3 Izb galicyjskich na konferen 
cyę do Kr k >wa dla obmyślenia wspólnej akc>i. 

Roboty około pomnika grunwaldzkiego zostały
znowu podjęte, na rade przez naprawę rusztowań 
i umnięcie grup gipsowych. Twórca pomnika p. 
Wiwul ki przybył już do Krakowa i zajmie się 
ustawiaDiem fuur bronzowych. Roboty mają być 
w przvB7,łyru tygodniu ukończone.

Obchód ku czci Kraszewskiego. Komitet tego ob­
chodu ogłasza następującą odezwę:

Sto lat minęło, jak w murach Warsrawy przy 
szedł na świat J. I. Kraszewski, jeden z najwję- 
kszych Polków doby porozbiorowej, znakomity 
pisarz i obywatel.

Tytan pracy twórczej na niwie literatury zadzi- 
wia ogromem i wszechdronnoś- ią. stwarzając po­
wieść polską i polskich czytelników, wtajemnicza­
jąc społeczeństwo we wszystkie objawienia dueba 
w literaturze, historyi, sztuce, filozof.i, archeologii 
i t. d.

Wielki nauczyciel narodu p'zez lat 58 zasiewa 
w sereaih współbraci dobre ziarno miłości i na 
d-iei, uczy. karci, pociesza, wiodąc w przyszłość 
siły i zbawienia.

Gorliwy obrońca maluczkich i zapomnianych u- 
pomina się głośno o prawa ludu, sam świeci wzo­
rem umiłowania bliźnich w czynie.

W radosną rocznicę naród cały uchyla czoła 
przed wielkim pisarzem i obywatelem, zasłudze 
składa hołd czci i uznania. I Krabów bierze udział 
w ogól iem święcie narodowem, w wyrażeniu uczuć 
miłoś i i podziwu dla niezmordowsnego pracowni 
ba na niwie ojczystej i pragnie oroczystośd przez 
sieb e urządzonej zakreślić szersze graaice i nadać 
ogólno narodowy charakter, pomnąc, że w Krako­
wie lat temu 33 uczczono Kraszewskiego uroczy 
stym obchodem jnb leuszowym 50 letniej pracy 
autorskiej, czemu zawdzięcza swe powstanie Mu 
zeum Narodowe, że Uniwersytet Jagielloński ofia 
rował mu swą katedrę, że wreszcie w grobie za­
służonych na Skałce spoczywają jego zwłoki.

Komitet zawiązany z ramienia „Straży polskiej* 
w celu uczczenia setnej rocznicy J. I. Kraszew­
skiego przebaczył dzień 15 grudnia na uroczysty 
obchód, na który złożą się:

Nabożeństwo pamiątkowe na Sksłce o godz. 9l/a 
rano, połączone ze złożeniem wieńców na sarko­
fagu.

Uroczysta Akademia w starym tetrze o godz. 11 
przed południem.

Przedstawienie w teatrze miejskim o godz. 3Va 
po południu.

Ze statystyki miejskie) Kasy chorych. Według 
sprawozdania za listopad 1912 roku, było ubez- 
p eczonyeh 20 013 (mężczyzn 16 234, kobiet 3779). 
Zgłosiło się do leczenia 2049 osób. Do szpitala ode­
słano 118 członków. Uznano niezdolnymi do pracy 
1000 chorych, którym wypłacono 19 627 K 07 h. 
za 14 909 dni choroby (o 55t>(j K 69 b. więcej, 
aniżeli w roku poprzednim) Obłożnie chorych było 
178. W listopadzie otrzymali członkowie 3586 po­
rad lekarskich. Obok lekarstw i środków leczni 
czych wydano 263 flaszek wód mineralnych, 83 
litrów mleka, 34 okularów, 25 pasów przepukli 
nowych, 16 inhalatorów. 1348 kąpieli itp. Zmarło 
12 c łonków, a mianowicie: na gruźlicę płuc 1 , 
na wodę serca 3, na zapalenie płuc 1, na cukrzycę 
1 , na zapalenie nerek 1 , na guz Da mózgu 1 , 
z powodu ran 1 , z powodu przemrożenia 1 i 2 
samobójstwa.

Poranki muzyczne Uniwersytetu Ludowego, zor­
ganizowane przez prof. dra Reissa z udziałem ta 
kich sił, jak profesorzy Czapi ński, Szwarcensteiu, 
Ludwig, dalej pp. Hendrichówna, Raczyński, jak 
wiadomo, cieszyły się wprost kolosalną frekweu 
cyą. Pokazało się, że Kraków ezekał właśnie na 
taką firmę poważnej popularyzaeyi muzyki i że 
pole dla takiej pracy na przyszłość jest ogromne.

Pokazało się zarazem jeszcze jedno, mianowic e, 
że w Krakowie Uniwersytet Ludowy nawet dla 
popularyzaeyi mu'\ki n ie  mo ż e  d o s t a ć  od

p o w i e d n i e j  sal i ,  zwłaszcza, jeśli cena wstępu 
jest niższą od 1 K ! Tak samo, jak Uniwersytet 
Ludowy miał ogromne trudaości ze salą na od­
czyty. obecnie znowu napotyka tlb-zymie trudno­
ści, przystępując do popularyzaeyi muzyki. K m- 
kiuzya s’ą1 ta, że najrawdę problem sal dla szyb­
ko rosną ej działalności Uaiwersytetu Ludowego 
może być rozstrzygnięty dopiero we własnym do­
mu, który zapewne stanie niebawem na nabytym 
już gruncie przy ul. Zwierzynieckiej. Szeroki rgół 
winien z całych sił poprzeć starania Uniwersytetu 
Ludowego o uzyskanie własnej wygodnej siedziby.

Uroczysty poranek ku czci Słowackiego odbędzie 
się staramem Komisyi oświatowej w niedzielę 8 
b. m o godz. 11 rano w Związku stow. rob (Fi­
lipa 2, II. p.). Bilety po 20 hal. są do nabycia w 
Związku.

Na program złożą się: odczyt p. Weycbert-Szy- 
manowskiej o twórczości Słowackiego, śpiew „Lu­
tni Robotniczej*, deklamacya; p. P. wykona na 
fortepianie szereg utworów Scarlattiego, Rachma- 
nin ws i Schumanna.

Bilety na III. koncert symfoniczny Towarzystwa 
muzycznego (wieczór kompozytorów p dskieb) są 
już do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego w 
cenie od 4 40 do 165 K Asygnaty na bilety po 
cenach zniżonych dla członków Towar'ystwa wy­
daje bancelarya Towarzystwa muzycznego w go­
dzinach urzędowych.

Popularny koncert prof. Jana Ebell'a zapowie­
dziany na poniedziałek 9 b. m. w sali Starego 
Teatru budzi wśród publiczności szerokie zainte­
resowanie, zarówno ze względu na cel, jak nie­
mniej na rozmaitość i nowość programu: Dwie 
nowe d'a Krakowa sonaty Medtnera i Głazunowa 
stanowią niemałą ałrakcyę; a nadto Preludyum 
i Fuga Bacha, oraz Karnawał Schumanna —  to 
program, którego subtelne wykonanie zdobyło pia 
niście ostatnio w Berlinie niezwykły sukces arty­
styczny.

Dochód przeznaczony dla niezamożnych uczniów 
konserwatoryum. Bilety po 1 i 2 korony do na­
bycia w k»sie Starego Teatru.

Członkowie Filharmonii warszswskiej aresztowani 
pod zarzutem — szpiegostwa I .. Przed 2 dniami 
aresztowano Da dworcu w Trzebili Jerzego Lo 11- 
holza i Gedatiego Lewkows, cz’o ików Filharmonii 
warszawskiej pod zarzutem szpiegostwa. Wracali . 
oni wł*śue z konertu we Lwowie. Przewieziono 
ich do Krakowa, gdzie śledztwo wykazało ich nie- 
wnaosć, wobec czego wypuszczono ich na wol­
ność.

W Akademii handlowej odbędą się prywatne e-
g z a m i u y  z buchalteryi, korespondencji handlo­
wej, rachunków kupieckich i>d. w daiu 21 b. m. 
o godz. 8 rano. Należycie ostemplowane podania
0 przypuszczenie do egzaminu, poparte metryką, 
ostatuiem świadectwem szkolnem i świadectwem 
moralności, należy do dyrekcyi najpóźniej do d.
16 b m.

W sekcyi pedelogicznej „Ogniska" nauczyciel­
skiego (Pl.c Szczepański 3) odoędde się w sobotę 
7 b. m. o godzinie 6Vs pogadanka o „Zamiłowa­
niach dzieci do przedmiotów, jako wynik anki ty 
s<kolnej“ . R-ferentka Wanda Szybalska. Goście 
mile widzi-ni.

Związek ekonomiczny urządnlków, profesorów I 
nauczycieli a wybory do komisyj szacunkowych dla 
podatku osobisto-dochodowego. W dniach 16, 17
1 18 grudnia b. r. mają się odbyć wybory do ko­
misyj szacunkowych dla podatku osobisto docho­
dowego. Podobnie jak w latach poprzednich Zwią- 
zek ekonomiczny powziął postanów enie wzięcia 
żywego udziału w tych wyborach, aby przez od­
powiednie wybrać się mające osobistości pilnować 
w komisy ach szacunkowych interesu opodatkowa­
nych, a w szczególności urzędn ków, profesorów 
i nauczyceli. Akcyą wyborczą zajmie S'ę osobny 
komitet, który w razie potrzeby z innymi intere­
sowanymi czynnikami u s t a l i  listę kandydatów. 
Związek ekonomiczny uprasza przeto wszystki h ]
urzędników, profesorów i nauczycieli, aby zechcieli I
swoje legitymacye składać w biurze Związku (ul. 
Szewska 21, I. piętro) w godzinach między 5 a 8 1
wieczorem.

XI. wieczór klasyczny w teatrze miejskim. Z aka­
demickiego Koła artystycznego miłośników dramatu 
klasycznego piszą Dam: Kogóż nie zainteresuje pro- 
btem życia poza grobowego, a tem więcej nie ujęty

P R A W O  L U D U

Jedyny polski, popularny, ilustrowany Tygodnik Scoya- 
listyczny, Organ Polskiej Partyi Sooyałno-Pomofcr., 
wychodzi rok XV-ty pod redakeyą Posła Zygmunta 
Klemensiewicza. Prenumerata roczna 4 K, kwartalna 
1 K, numer pojedynczy 10 h. Numera okazowe darmo, 
opłatnie, odwrotnie. Adres Redakcyi: Kraków, FTpa 2,
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w formę poważną, a przedstawiony komicznie, jak 
rzecz się ma w „ Przeprawie przez Styks*1, przez 
takiego misternego mistrza słowa, pełnego subtel­
nej prostoty i jędrnego komizmu, jak'm był nie- 
zaprzeczenie Lukian. Niezapomniane są wieczory, 
poświęcone j pgo utworom w Berlinie, gdzie grano 
trzydzieści razy z rzędu z niedahnąoem powodze­
niem jego „Timona* i „Przeprawę przez Styks**. 
Ostatni ten ut»ór, w przekładzie znanego filologa 
i głębokiego znawcy Lukiana, prof. Michała Bogu­
ckiego, wy-tawia dnia 16 grudnia b. r. w teatrze 
miejskim akademickie Koło artystyczne miłośników 
dramatu klasycznego. W program tego wieczoru 
wejdzie również tragedya L. A. Seneki „Thye-tes* 
w jędrnym staropolskim przekładzie z końca XVII 
wieku.

Reżyseryę wieczoru objął p. Stanisław Stani­
sławski, artysta dramatyczny teatru miejskiego, stro­
ną Mologiczną kieruje prof. M. Bogucki.

Bilety na ten interesujący wieczór są jeszcze do 
nabycia do soboty (dnia 7 grudnia) włącznie, co­
dziennie w lokalu Koła Uniwersytet Collegium No- 
vum, sala Nr. 31 od 12—1 i od 6—7 wieczorem, 
zaś od poniedziałku (dnia 9 grudnia) w kasie za­
mawiam

W teatrze „Nowości** dziś w piątek przedsta­
wienie popularne po cenach zniżonych z pełnym 
programem. W niedzielę z powodu podwójnego 
programu odbędą Bię lylko 2 przedstawienia: o 
g ooz  4 po południu po ceaacb zniżonych i o godz.
8 wieczorem po cenach zwyczajnych.

UnlwsrsyUt ludowy im. A. MlofclswSuso (ai, Ss*w- 
aka 16, 1. p.).

Cz y t e l n i a  czasopism otwarta eodsiemnie oc 
geds. 11— 1 w południe i od 4— 9 wieczorem 
B i b l i o t e k a  otwarta od godz 12— 1 w południe 
i 5— 9 wieczorem. Bi uro  otwarte w dni powsze 
dale od 5—7 wieczorem.

Wykłady w sali przy ul. Zwierzynieckiej 14:
W piątek o godz 7 wieczorem: prof. M Bogu­

cki: „Sztuka grecko-rzymska**; o godz. 8 : Wł. 
Szymanowska: „Konrad Wallenrod** Mi kiewicza.

W sob >tę o godz. 7 wieczorem: dr K Rouppert: 
„Życie roślin**; o godz. 8 ; dr Z. Mandel: „O są 
dach przysięgłych*.

W Stowarzyszeniu kolejarzy (ul. Zacisze 12) 
w piątek o godz. 7 wieczorem wykład dra Hen­
ryka Raabego: „O rasach ludzkich**.

W Stowarzyszeniu handlowców (ul. Grodzka 69) 
w piątek o godz. 8 wieczorem wykład dra Boh­
dana Zaborskiego: „Początki wierzeń relig'jnych“ .

Na budowę d mu Uniwersytetu ludowego im.
A Mickiewicza złożyli pracownicy c. k„ zakładu 
rolniczego 3 K 74 h.

Repertuar teatru miejskiego.
Piątek: ,Peer G y n t*.
S o b o ta : J a n ie c  N apoleona*, sz tu k a h isto ry czn a  w  3-ch 

ak tach , St. K ozłow skiego*
Niedziela wieczór: „Jeniec Napoleona*.
Nin'ziela po południu. „latryga i m łjść“  (ceny zniżone 

do poł>wy)
P. niadziałek: „Jeniec Napoleona*.
Wtorek: Z'gmuat August* Część T.
Środa: .Zygmunt Aigunt*. f-ześć II.
C zw artek Z'E®uot August . Część III .
P’ątek „Dobrze skrojony hak*.
Sobota: „Szpieg*, sztuka w 3 aktach Henryka Kiste- 

maerker’sa.,
N i-d  ie la  po p o łu d n iu : „Miód k a sz te la ń sk i* (cen y  zni­

żone d > połow y)
Niedziela wieczór: .Szpipg*.
Poniedziałek: Wierzó- klasyczny ^przedstawienie aka­

demickiego artyst. Kola miłośników dramatu klasycznego.

N o w i n y  t w a w z k t f e

Echo zamordowania 2 dziewcząt. Franciszek 
Szczucki, który zastrzelił 2 dziewcząt, a s ehie 
ciężko zranił, pozostaje nadal w szpitalu. —  Stan 
jego polepszył się, przytomność wióciła, ale jest 
słaba nadzieja utrzymania go przy życiu.

Podrzutek, w klatce schodowej domu przy ul. 
Groderbiej 1. 131 zoa'eziono 7-miesięczne dziecko 
płci żeńskiej. Kobieta, która je znalazła, oddała ja 
pod opiekę komisaryatu dzielnicy II.

Znowu zaczadzenie. W mieszkaniu przy ul W ą ­
skiej 1 4 zaczadziły się wczoraj mieszkające tam 
Marcela Kordycz i Marya Kościów. Obie odrato­
wało pogotowie i odwiozło do szpitala.

Z kroniki przeJechaA. Woźnica rzrźnicki Jan Dra- 
^yna najechał na niejaką Józefę Fiiemann tak, że I 
^oła przeszły przez nią zupełn e. W drugim wy- i

padku najechał rozwozicie! pieczywa Benjamin Gru­
ber na iak!eeoś nieznanego chłopca.

Z sali sądowej. Wczoraj rozoo żęta się powtór­
nie przed trybunałem przysięgłych rozprawa prze­
ciw 22-letniemu Janowi Pawliczu'<owi i 21 1 tnie- 
mu Piotrowi Sekule, którzy w czerwcu b. r. ska­
zani już byli na karę śmierci przez powieszen!e. 
Pawbczukowi zarzucano skrytobójczy mord, doko­
nany na osobie Józefa Tota, uważanego za kon­
fidenta poi cyi, drugiemu współwinę w tej zbrodni. 
Tot miał śledzić znanych bandytów Białonia i Ha­
nicza, a zamordowanie go miało być zemstą ze 
strony oskarżonych. Po wyroku wniósł obrońca 
zażalenie nieważności, 'które uwzględn.ono. Roz­
prawa potrwa kdka dni.

Inauguracya „Spójni**, stow. polsk. akad. mło­
dzieży socyalistyczm j, w lokalu własnym (ul Zdro­
wie 9 b) odbędzie s!ę 7 b. m. o godz. 7 wieczór. 
Program: 1) Przemówienia reprezentacyjne, 2) Od 
czyt F. Kona p. t. „Młodzież a ruch socyalistyczny*.

Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza, oddział 
lwowski (Sienkiewicza 9).

Biblioteczki ruchome od godz. 7 do 8 wieczorem.
Sprawy sekretaryatu od godz. 6 do 7 wieczorem 

codziennie prócz niedziel i świąt.
Wykłady w stowarzyszeniach zawodowych ro 

botniczych w godzinach od 7Ve do 9 wieczorem 
codzień.

Zabawy dla dzieci w niedziele po południa od 
godz. 4 do 6.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Sobnta po p o łu d n ia ' „W  g o łęb n ik u *.
So b o ta  w ieczór „D ru ciarz ' i  .W esela  w O jcow ie*.
N ied z -ea  po p ołu dni1’ M adam e B u t t e r t ly .
Nedtitla wieczór „Ewa*.
P o n ie d z ia łe k : Je n ie c  N apoleona*.
Wtrrek. Zaza .
Ś ro d a : „ Je n ie c  N ap oleon a*.

Z  S t r u l i

Aresztowania szpiegów. W Samborze areszto­
wano akad mika T. K . zajętego jako pomocnik 
kancelaryjny w namiestnictwie, pod zarzutem szpie­
gostwa. Przez 10 dni trzymano go w więzieniu, 
poczem wypuszczono go na wolnuśe.

W Drohobyczu aresztowano emerytowanego ka 
pitana Kuryka, p zywódcę moskalofiiów, i odsta 
wiono go do Przemyśla. Tamże przeprowadzono 
rewizyę w bursie moskalofilskiej i aresztowano je­
dnego ucznia VIII klasy gimnazyainej.

W Komarnie aresztowano pod zarzutem szp;ego- 
stwa 3 mężczyzn, przebianych za zakonnice. Are­
sztowanie nastąpiło wśród następujących okoli 
czności: Pociągiem w stronę Samboia jechały ze 
Lwowa trzy zakonnice w kornetach, osłaniają ych 
starano e ich twarze. W K marnie jedna z mniszek 
wysiadła i spacerowała po peronie. Wtem pojawił 
się tam oficer stacyonowanego obecnie w Komar­
nie batalionu. Mniszka, ujrzawszy oficera, oddała 
mu... ukłon wejskowy. Wobec tak podejrzanego 
zachowania się, oficer polecił natychmńst ją aie 
sztować Okazało się, że wszystkie trzy zakonnice 
są to przebrani mężczyźni, mówiący po polsku 
słabo, za to wybitnie „russk;em zacięciem*. Wszy­
stkie trzy „zakonnice* odwieziono pod silną eskortą 
do sądu karnego w Samborze. Owe mniszki wi 
dziano też we Lwowie, gdzie zwróciły uwagę ory­
ginalnym swym wyglądem.

Z Nowego Sącza donoszą nam: W bieżącym ty- 
grdniu zjechał tu agent policyi krakowsk ej Karcz. 
Wedle zasięgniętych informacyj, policya krakowska 
miała wpaść na trop niebezpiecznej szajki szpie 
gów rosyjskich, z których jeden przebywał przez 
dłuższy czas w Nowym Sączu i miał być zatru­
dnionym jako urzędnik prywatny w pewnej insty- 
tucyi. W czasie swego pobytu dość często zmie­
niał mieszkanie, a ostatnio miał mieszki-ć przy ul. 
N a w o jo w s k ie j.  Poszukiwany opuścił Nowy Są-z 
przed kilku miesiącami. To był cel przyjazdu Kar­
cza. Czy i jakie zebrał dane, okrywa —  jak zwy­
kle — tajemnica.

Z  z a b o r u  p r u s k i e g o ,

„Dziennika Robotniczego*, kto y zacznie wycho­
dź ć w Katowii ach od 1 stycznia, ukaże się nu­
mer okazowy już 18 grudnia, w zwiększonym na­
kładzie. Przedpłata będzie wynosić pod opaską 
z ekspedycyi luie ięcznie (w Niemczech i Austryi) 
145 marki; za granicą 2 marki.

Ze fw jitg,
Zatwierdzenie wyroku. Z Petersburga dono i pet. 

ag. teł.: Senat odrzucił skargę kasacyjną Wiktora 
G o m u l i c k i e g o ,  którego trybunał warszawski 
skazał na ro k  t w i e r d z y  za jego wsttp do opo­
wiadania z roku 1831 p t. „Pod Stoczki-m*.

Proces przeciw studentom. W Wiedniu wczoraj 
odhła się przed zwykłym trybunałem rozprawa 
przeciw 14 studentom połudnlowo-słowiańskim o 
podburzan;e, zbiegowisko i obrazę m jestatu, po­
pełnione 24 listopada w śródmieściu Wiednia przez 
okrzyki i demonsbacye. Rozprawa była tajną i 
zakończyła s ię  zasądzeniem jednego na 6 miesięcy 
więzienia, 12 na 14 dni aresztu, a jednego uwol­
niono.

Choroba cesarzewicza rosyjskiego.
Londyn. „Daily Mail* donosi z Petersburga, 

że rosyjski następca tronu doznał stałego po­
rażenia lewej nogi i nie może chodzić.

6. SABHTtLSKA. Uranów, kupuje, *przsuaje . naj­
muje — fortepiany, pianina, harmonie i planols — 
trajowe i zagraniczne, nowe i przegrane -- za
gotówkę 5 n* •riłsłw hs» *sIłr»rłH

Wypadek W Kino. W tych dniach w jednym z 
Iwowsk ch kinoteatrów pokazywano ciekawy ohraz, 
na którim 2 słonie występowały w charakterze 
zapaśników Jedna z obecnych pań na ten widok 
zawołała: Toć to marka ochronna kawy „D adal“ , 
która nie traci nigdy zapachu, ani siły. Należy 
tylko baczyć na markę ochronną i opakowanie. 
Wszędzie do na^yc a.

Kalendarz. Do całego dzisiejszego nakłada załą­
czamy kalendarz 1 >sowań na r. 1913 domu ban­
kowego Ed war la Urbana w Bernie i polecamy ten 
praktyczny kalendarz uwadze czytelaihów. Tenże 
zawiera różne ważne sz zegóły dla oszczczędaycb 
osób, szczególnie zwraca się uwagę na obecnie 
niskie ceny lo-ów Dom bankowy Edwarda Urbana 
istnieje od r. 1869 i cieszy się dobrą renomą.

1 ® a k a w m y w m ś  I  s g r o m & iM u i '

* Odczyt tow. L. Feldmana p. t. „Widmo wojny
a współczesna sytuacya międzynarodowa* odbędzie 
się we wtorek 10 b. m. o godz. 7 wieczorem w 
lokalu organizacyi kolejarzy w Krakowie (ul. Za­
cisze 12)

* Posiedzenie komitetu partyjnego P. P. S. D. 
Kazimierz-Stradom odbędzie sę w piątek 6 b m. 
o godz. 6 wieczorem w lokalu stow. „Postęp*,
Krakowska I. 25

* Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego o-
głasza naatępuiące wykłady:

W  n i e d z i e l ę  8  b. m. o godz. 10 rano w X. 
dzielnicy, E lacbgasse 96. p. R Jabłonowski: „O 
gwiazda h stałyeb*; w XXI. dzielnicy, Angerer- 
gasse 14 pani dr R. Birabaum: „O gruźlicy i prze­
ciwdziałaniu jej*.

W ś r o d ę  11 b. m. o godz. 7’/s wieczorem w
V . dzieln, Braubauagasse 31, mieszkania 9 („Si­
ła*), pani J. Strzelecka: „O Adamie Mickiewiczu, 
życie i dzuła* (pierwszy wykład z cyklu).

W p i ą t e k  13 b m. o godz. 7 30 wieczorem 
w tymże lokalu p. dr W. Cukierski: „Budowa i 
funkeye organizmu ludzkiego* (czwarty wykład z 
cyklu).

Wossmialkaty lwowskie.
* W  „Życiu*, stow. p. Lkiej akad. młodzieży po­

stępowej (Sienkiewicza 9), poseł Józef H u d e c  
mówić będzie o kongresie w Bazylei w sobotę 7
b. m. o godz. 7 wieczorem.

W niedzielę 8 b. m. o godz. 7 wieczorem urzą­
dza „Życie* obchód listopadowy z następującym 
programem: 1 ) Zagajenie. 2) „Społeczne zagadnie­
nia w powstanach polskich* —  M. Hankiewicz, 
3) „Mobilizacya powstania* —  J Piłsudski. Wstęp 
za zaproszeniami na podstawie § 2 ust. o zgr.

Kawiarnia
punkt (barn; najwytworniej­
szej Publ. we Lwowie Sele du­
że, widne, z komfortem urzą­
dzone. — Czytelnie zoope- 
trzona w 800 pism polskich I zagrtnleznyeh. — 7 bilardów

Wydawnictwa spółki nakładowej >Książka< w Krakowie.
AeąReHatf s ffieisja wBajwJśssfW) we Wluszeeh MawsiPyt-y BS£68«psii4: Dzieje stteyaMuau w Staaach s Dwłeje w yaS n e  we Fnueeyi 4e

“ W  r- Gem «  ker. ą ffledaiócneBfch ic  1997 r. Osa* 4 ker. M®# r. Cena 4 ker.
SteaWtew W «w *1. t a r .  W . NnwtetoWMfrgfoMMe t fSsysww* Bjrtes»taf«!: P®J«fcś eeeyatżam aa eniSgwepi. Cena 1*M ker.

mwaystlisii ksłęgsmagłi I w stairsistrscyl „Książki**, Kraków, Ryńsk 6 1.4 4 .
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Przeciw loteryi.
Mowa wygłoszona w parlamencie przez posła
P r a  Hermana Diamanda,

jako referenta mniejszości komisyi, 26 listopada 1912 roku.
(D okończen ie).

Mamy tyleż samo zrozumienia dla finansów pań­
stwa, co pan Zaleski — więcej nawet mamy zro­
zumienia, niż p. minister skarbu i sądzę, że udo­
wodniliśmy to jemu w komisyi finansowej. N e  
ma wobec tego Żadnego prawa pod pnt katem 
obrony skarbu zatrzymywać starą kteryę liczbową 
i jeszcze nową loteryę dodawać.

Ponieważ p. minister Bfcaibu i p- kolega dr Urban 
są zdania, że ta loterya istn eje po to by wstrzy­
mywać od gry warstwy mniej zamożne i nieza­
możne, uwierzyłem na chwilkę w poważne ża­
rn ary tych panów. Jestem bowiem nieuleczalnym 
optymistą i jeśli nawet mnie s!ę raz wykiwa, ży­
wię jednak znowu pewne zaufanie.

Postawiłem więc wniosek, aby stawka na lo- 
teryi

nie wynosiła mniej, nii 10 koron.
Nie jest to za dużo, jeśli s ę i bce uchronić lu­

dzi niezamożnych, robotnika, rzemieślnika, chłopa 
od loteryi. Sądzę, że ci, których wych iwul ście do 
tego, postawią także w mał<j loteryi 10 koron 
Nie będą jeść i pić, będą ze swą rodziną gb dem 
przymerali, lecz przyniosą pana, panie kolego 
Urban, 10 koron, aby później do Ameryki wyemi­
grować lub sobie

gardło przecięć.
Lecz ci, którzy nie są jeszcze zgubieni, mogą 

być uratowani, jeśli stawkę ustanawia sę na 10 
koron, co jest kwotą, z którą megracz liczyć s ę 
musi. Lecz uel Panowie tego nie chcecie! Zoata 
jecie przy 4 koronach, gdyż jest to tak piękne 
prze.ście od małej loteryi do wielkiej loteryi kla­
sowej. Nie chcecie tego, gdyż chcecie ctrzymsć 
wkiótce 10 milionów. Nie chcecie tego. A bowiem 
nie jest to s rawdą, co utrzymujecie, że chcecie 
pow-trzymać ludzi niezamożnych od grania. Prawdą 
jest to co ja twierdzę! Chcecie niezamożnych lu­
dzi doprowadzić do tego, by dalej brali udział w 
loteryi liczbowej, jako loteryi klasowej. (Bardzo 
słusznie 1).

Moi panowieI Co zrobił rząd przeciwko domowi 
gry w Abacyi?

Ekscelencyo, co pan uczynił przeciw austrya- 
ckiemu Monaco —  słyszę, źe panowie ministrówe 
byli w Abacyi i mieli sposobność złyszenia o tem ? 
Absolutnie mci

Co uczyniliście przeciw grom hazardownym w 
Jockey-Klubie? Absolutnie nici Umiecie tylko, gdy 
oburzenie staje się zbyt wielkie, napaść na ka­
wiarnię, odebrać graczom pieniądze i ukarać icb. 
Lecz przeciwko sobie satmm nie wezwiec e swego 
własnego sumienia, któreby przeszkodziło wam 
w założeniu nowego domu gry.

Chcecie pono wprowadzić ograniczenia; pozwo­
liłem więc sobie postawić wniosek, że

nie powinno się więcej odbywać ciągnień, niż 
10 rocznie.

Chyba dość będzie sposobności do gry. Lecz 
niel Pociąg ludności do gry, powiada referent, wi­
nien być zaspokoj> ny, dziesięć ciągnień — to za 
mało. Powinno się dać częstszą sposobność do 
grania. Nie wiem, czy szerokie kota ludności wie 
dzą, ie  kto raz postawił, raz kup ł los loteryi kla­
sowej, ten ma interes wtem, by grać dalej, wkła 
dać wciąż dalej, aż straci 200 koron i więcej. 
I oto konstruujecie, panie referencie, z panem 
ministrem skarbu dobrze obmyślany

system, który nie wypuści ofiary,
jaka wpadnie w jego sieci. Albowiem panowie 
przecie znają psycholog;ę gracza, który przede- 
wszystkiem ma skłonność do tego, aby zgubę z 
powrotem odebrać.

I oto podnosicie panowie za każdym razem 
cenę Lsu, aby

ofiarę pogrążyć coraz głębiej.
Jeśli niegdyś człowiek, co raz w życiu postawił

na loteryi liczbowej, mógł wycofać się, gdyż nie 
było dlań żadnej szczególnej pobudki grać znowu — 
obecnie zastosowaliście, wy bankierzy Austryi, 
wy, którzy w Austryi bank trzymacie, środek, 
dzięki któremu

człowiek, co raz wpadł w sidła, rujnuje się 
do szczętu.

A więc odrzuciliście także wniosek, który brzmi 
(czyta):

„Cena kopna losu częściowego nie śmie wyno­
sić mniej, niż 10 k 'ron; w ciągu roku może od­
być się najwyżej 10 ciągnień*.

Panowie 1 Jest rzeczą możliwą, źe z biegiem 
czasu będzie można użyć środków poważniejszych. 
Wobec tego pozwotłem sobie, wraz z mymi to­
warzyszami partyjnymi postawić wniosek doda 
tkowy do § 2, ustęp 2 •— ten wniosek brzmi 
(czyta):

„Mini=ter skarbu jest obowiązany rokrocznie 
Izbom złożyć sprawozdania o rozwoju loteryi kla­
sowej i o gran czeniu loteryi liczbowej*.

Postanowienie to zrobiło na mnie wrażenie, że 
chce się Izbę ponownie zwieść, gdyż wygląda ono 
tak, jakoby I<ba miała otrzymać jakąś kontrolę i 
aby to jej zapewnić, dodaje się: „należy postarać 
się o zatwierdzenie zarządzeń przedsięwziąć się 
mających na następny rok*. Pomyślałem sobie, że 
może na przyszły rok już p. Zaleskiego nie będzie, 
może przyjdzie inny minister mniej ogarnięty go 
rączką gry na loteryi, a wtedy będziemy mogli 
uchwalić postanowienia przejść owe. Tego panowie 
się boicie i dlatego powiadacie, że minister skarbu 
ma złożyć sprawozdanie, że w Izbie ma być roz 
dany kawałek pspieru, ale żeby minister był zmu 
szony posłuchać n»s«ego zdania i zarządzić środki 
zdolne ograniczyć grę, temu chcą zapobiedz. Ja 
to rozumiem i dlatego panowie będący za grą mu­
szą w Izbie przechodzić jak przez rózgi. Panowie 
chcecie, aby się to nie powtórzyło, i żebyście przez 
10 lat mieli spokój. Nietylko więc utrzymujecie 
obydwa rodzaje loteryi, ale pozbawiacie się też 
możne ści wpłynięcia na jej ograniczenie. (Poseł 
U r b a n :  Można przecież skreślić w budżecie całą 
pozycyę!). Ale proszę pana ko'egi, kto może spo­
wodować was do skreślenia eabj pozycyi? Pan, 
który nie chcesz gry na loteryi usunąć, sądzisz, 
że powinniśmy skreślić całą pozycyę i że rzeczy­
wiście pewnego dnia można całą grę osunąć? My­
lisz się pan, przypisując sobie odwagę i wolę po 
jednym roku tak wystąpić. Było dość sposobności 
w tej Izbie do rozwinięcia sił tak. że taki Sttirgkh 
nigdy nie byłby się odważył zasiąść na fcteln mi 
nisteryalnym Odzież wtedy panowie byliście? Jak 
się wtedy mówiło? Później, kiedyś; na świętego 
nigdy, mówi się u nas. A teraz chcesz pan skreślić 
całą pozycyę budżetową!

Panowie! Chodzi jeszcze o jedną rzecz. Już po 
uchwaleniu wszystkich wniosków chciałem zapro­
ponować środek, żeby przynajmniej 4 K uznać za 
nietykalne, tj. żeby nie można stawiać na loteryi 
mniej niż 4 K. Teraz przy loteryi liczbowej kole- 
btantowi daje się 20 centów, a 80 zostaje się mu 
dłużnym za pozostawieniem u niego krrtki lote­
ryjnej, a przez 2, 8 dni cierpi się z rodaną głód. 
Potem przynosi się kolebtantowi resztę i odbiera 
kartkę. Ponieważ w loteryi klasowej ciągnienia 
trwają bardzo długo, istnieje niebezpieczeństwo, że

ludzie bgdg kupowali losy po 4 K na spłatę ra­
tami.

Podejrzywam panów, oraz ministerstwo skarbu, że 
będziecie to popierali Powiadam panom całkiem 
otwarcie, co już zostało panom udowodaione, że 
podwyższacie sztucznie czynsze mimo różnych 
akcyj zapobiegawczych w Austryi. Jakiem prawem 
chcecie zaprzeczyć? Wobec żadnego podejrzenia 
nie macie prawa powiedzieć, że to jest niemożli 
we, gdyż wasza niemoralność okazuje się nietylko 
w dziedzinie gry. Pozwoliliśmy sobie, mianowicie

ja i koledzy Reuman i Pongratz, postawić wnio­
sek, wedle którego upoważnieni sprzedawcy losów 
popełniają przestępstwo skarbowe, jeśli sprzedają 
losy na r«tv i za to mają być karani grzywną od 
100 do 500 K, a w raz e powtórzenia kara może 
być podwyższoną do 1000 K Nie żądaliśmy nawet 
odebrania im prawa sprzedaży tyeh losów, tylko 
ksry. Ponieważ do ustawy tej przyjęliśtie jeszcze 
inne przepisy karne, mianowicie, że nienprawnieni 
nie meją prawa sprzedawać losów pod karą, my­
ślałem, źe ani refereat poseł Urban, ani minister 
skarbu nie będą memu wnioskowi robiii trudności. 
Jeżeli jako wkładkę do gry chcecie naprawdę mieć 
4 K, dlaczego nie chcieliście ustanowić kary, je­
żeli ktoś przekracza to jedno z na ważniejszych 
postanowień? Nie, powiadacie panowie, chcecie to 
zrobić w drodze administracyjnej. Któż nie zna 
dróg, po których idą nasze władze administracyj­
ne? Jakiej zbrodni nie popełniono jeszcze na tej 
drodze? Twierdzę, źe nasze organa administracyj­
ne na tej drodze popełniają kradzież, oszustwo, 
wprowadzanie w błąd. Jeżeli panowie sobie ży­
czycie i macie na to czas, mogę zaraz naprowa­
dzić dowody. I ta administracya ma ksrtić tego, 
który popiera sprzedaż losów! W to trudno uwie­
rzyć Czy sądzicie może panowie, te ktoś w Au- 
stryi uwierzy wam? Jeżeli paragraf ten nie będzie 
kiedyś potrzebny do ukarania niepraworoyśinych 
politycznie kolektantów, jeżeli nie thcecie z niego 
robić należytego użytku, dlaczego nie chcecie*dać 
tego paragrafu do ustawy, d aczego nieuprawniony 
sprzedawca ma być karany wedle ustawy, a upra­
wniony wedle rozporządzenia?

Powiecie panowie, że z uprawnionym rząd stoi 
w stosunkach, a z nieuprawnionym nie. To w ni- 
czem nie zmienia stanu rzeczy. Przeciwnie, tru­
dno przypuścić, aby nieuprawniony sprzedawca 
losów, który nie za to nie dostaje i dlatego mu­
siałby je droż<j sprzedawać niż uprawniony, sprze­
dawał losy na raty, podczas gdy nie wątpię, że 
uprawniony sprzedawca będzie szukał odbiorców 
zapomogą utajonych spłat w ratach. I dlatego nie 
chcecie środka abyście mieli to wyjście ctwarte; 
jeżeli ludność dla zaapoko enia swego „popędu* — 
jak wy to nazywacie — do gry będzie się pchała 
do kolektur, to wtedy zrobicie roś w drodze ad- 
ministra* ynej. Jeżeli zaś loterya będzie szła źie 
a bo nieświetnie, wtedy panu, panie ministrze 
skirbu, żaden środek nie będz e dość zły do po­
pierania loteryi. Dlatego proszę panów o przyjęcie 
mego wn!osku mniejszości, który nie znalazł łaski 
w oczach kom'syi loteryjnej.

Panowie I Zatarła się u nas wrażliwość na tę 
plamę, którą wy na Austryę sprowadzacie. U was, 
panowie rządowcy, istnieje rreczywiśjie brak naj­
prymitywniejszych odczuć moralnych, skoro przy­
chodzicie teraz z taką ustawą... Ośmielil śc e się 
biedaego Rosera wywoływać z grobu; sądzę że 
dziś on potrzykroć musi się w nim przewracać — 
jeźeii to ma być zniesieniem lrteryi!
Nie pomogę wam tu ani gratulacye arcybiskupów, 
ani nic innego. Być może, że dostaniecie jeszcze 
od konsystoizy z Galicyi sprostowanie na podsta­
wie § 19 (Wesołość i wołania: Bardzo trafnie!). 
„N ep awdą jest, jakobyśmy gratulowali pann Za­
leskiemu; żałujemy, żeśmy to uczynił', jeżeli to 
mięło miejsce* i t. d. — na zasadzie § 19.

A feraz pojawia się bardzo interesujące pytanie: 
Co stanie się z biednymi ludźmi, których dotąd 
nadużywaliście w kolekturach ? Co z nimi uczyń*' 
cie? Proszę panów, o ile wiem — a może by& 
że się w tym względzie mylę, gdyż posiadam 
odnośoej praktyki —  trafiki tytoniowe bywsją **' 
dzielaue osobom protegowanym; wszakże pewnego 
razu rzekł p Biliński: Czemuiby moja ciotka mia** 
być gorszą, niż kto inny, iżbym jej nie miał da* 
wać trafiki? Otóż, o ile trafiki rozdaje się pen*y°" 
nowanym ofi *erom, wdowom po wysokich urzędu*' 
kach, to mniemam, iż loterye znajdują się w 
kach ludzi uboższych. Ci ludzie lata lub dzieste* * 
lat przy tem trawią, a zwłaszcza sity najemne- *• 
to istoty, które całe tycie tak spędziły —  to rzec 
jedyna, którą potrafią: wypisywać liczby na bar* 
tkaeh... Z.tracili muskulaturę, zatracili inieyaty^* 
—  naogół są niezdolni do niczego innego, 8*
c. k maszyny do pisania numeiów loteryjnyc » 
które nabywacie niezmiern e tan o. Co z tem* ® 
szynami ma się stać, co mają uczynić ci b,e 
ludzie? Gdyby p. minister skarbu in teres^ fi 8

Feliksa Stattera
Biuro ogłoszeń i wszelkiej reklamy

zostało przeniesione z  ul. św. Marka na ul<

f l o r i a ń s k a  5 5 ,  i .p .



Hr. 280 Sobota 7 grudnia® 1912
W fc'v

sprawami gospodarczemi, wiedziałby, iż teraz w 
Niem-zech przedłożono ustawę zaprowadzającą mo­
nopolową sprzedaż nafty; tam zajmują się doty 
czącymi ludźmi; w Niemczech jest łaba kwestya 
przedmiotem powabnej dyskusyi: Co stanie się z 
Urzędnikami i robotnikami, którzy dotąd zatrudnieni 
byli w przedsiębiorstwach prywatnych ? Gdyby lo- 
terya liczbowa była prywa'ną i gdybyście loteryę 
klasową przekazywali również osobom prywatnym 
— wówczas byłoby dla panów niepodobieństwem 
pominąć kwestyę zaopatrzenia tych ludzi. Tymcza­
sem z ś nic nie czyni ie celem tak ego zaopatrzę 
nia! Co więcej, zjawia się pan kolega Urban i po­
wiada: N etylko ci mają być zaopatrzeni, lecz i 
trafikanci tytoniowi, owi posiadacze licencyj na 
trafiki — ciotki i bracia ministrów mają otrzymać 
część losów na sprzedaż w tym celu, ażeby, gdy 
zajdę do sklepu po kupno cygara, sprzedający mnie 
Bkłaoiał: „Proszę, niech pan odemnie nabędzie 
los* — ażeby zatem być stale wwodzonym na po­
kuszenie, ażeby n'kt nie mógł pozostać nienaga 
bywanym przez agenta loteryjnego.

Nie jest to żaden środek ratunkowy —  co pro­
ponuje kolega Urban —  to pogorszenie położenia 
koiektantów loteryjnych. Glbybym nie miał wobec 
kolegi Urbana tego szacunku, który dlań żywię, 
tgoła inaczej omówiłbym ten jego projekt.

Pozwalam sobie zadać jedno pytanie przedsta­
wicielowi rządu: Czy jesteście w stanie zatrudnić 
Wszystkich koiektantów loteryjnych i pracowników, 
którzy odpadną przy loteryi klasowej ? Pan musi 
Odpow edzieć: nie. Wszak p. minister skarbu już 
to stwierdził, dowodząc, że prowadzenie loteryi 
klasowej wymaga specyalnych kwalififtacyj. Widzę, 
4e tych biednych ludzi czeka smutny koniec. Jak 
bowiem mogę oczekiwać od twórców tej ustawy, 
iż okażą ooi sumienie i serce wobec tych b ednych 
ludzi, że inaczej ich potraktują, n i  maszyny, które 
*’ę wyrzuja, gdy ich konstrukeya została prześń- 
gnętą.

Podejrzewam panów, że przeznaczacie tych lu­
dzi na łom, których dotąd zatrudnialiście w loteryi 
liczbowej, a szczególniej podejrzewam, że zatru 
dn>eni przy pisaniu w tych loteryach — a o tych

P R Z Y G O T O W A W C Z Y
ą .fg z a m fn u  z buchatteryl pojedynczej I podwój* 
C* amerykańskiej ,  oraz stenografii, prawa 
tekstowego, korespondencyi handlowej, ra- 
V "nkdw kupieckich, bankowych itp., zdawanego 

k. A kadem ii handlow ej w K rakow ie, Lw ow ie lub 
®<tniu w języ k u  polskim I niemieckim rozpoczyna się

W Zakładzie przygotowawczym

Maurycego Schapiry
U egzamin, nauczyciela buchalteryi

raków, ul. Starowiślna 41, parter.
w ym ienionych brzed- I j c f n u m i o  ~  w  Jń*yku 

V 6* u d tie la  ta k ie  • —  HolUWillC niemieckim.

^ h e r zo o

D a r m o  i prom i Uustrew.
polski katalog za 30 h. w markack.

„ E S S H A "  n a jlep sze

byglanlezno 
■pecyalnoAd gum ow e
tnzin po K 3, i ,  6, 8.

Kilim nia lipizags jak ta najnowsza
apecyalnoić.

. WIEN xvn-3, Hsrnalserstrasse 79

^  Rozmaitości Yariełe Bristol, Lwów
V  ^^wszorzędnych sił artystycznych. Codziennie 2 ko- 

^  — P o la ta ł?  o and in ie w w l«Płftr«m

°«iterai *
K ̂ °8 lu Srn^0d' ieIneg0’ P°kVHt0u, tsthnlczna F. Lord

u|lca Lub cz L. 1.

Fnewurikt,
“!• Polna 26,tel. 83-' 
* v -  ■

\  h^°Wo otwarty

%
Ootcslani, szkła i iasip
hr

,C .a' * a 1 Turek
"• Karmelicka 8.

Poleca 
o j j  » » b i  _

h e r b a t y

po eenac)

V d » l n y  p o m o rn ik  try -  
* *  zyt-rMki znajd zie  n a ty ch ­
m iast kon d ycyę na korzystn ych  
w arunkach. A dolf Leibow icz, 
K raków , ul. R akow i, ka 17

B a c i n o ś ć !
D yskretn ie, bez podan ia  n a­
zwiska nadaw cy, w ysyłam  14 

sztuk n a jp ew n ie jszych

specyslnoścl gumowych
oraz o b ja śn ia ją cą  broszu rkę 
dla żon atych  i nie żon atych , 
dla m ieszk a jący ch  we Lw ow ie 
i na prow in cy i, za poprzedn. 
nadesł. K 4 ’45  za poi to  pole­
cone 2  wzory i o b jaśn . b ro ­
szurkę w yżej w ym ień., w ysy­
łam  za nad esł. 60 hal. w m ar­
cach , poczt. E. Feder, zast. fabr. 
gum. Lwów, Kołłątaja I, I. p.

najbardziej mi chodzi — znajdą g;ę ua bruku. Przy 
ograniczeniach, tyczących fabrybacyi zapałek, da 
liście z min steratwa skarbu wielką sumę bankom, 
które wykupiły małe fabryczki, a mm muin dla 
robotników, którzy kości swoje przez próchnienie 
oddaii na pastwę temu przemysłowi. Czy w tym 
wypadku mam czego innego od wss się spodzie 
wsć? Czy p. minister finansów odpowie obowią­
zkom, które państwo ma wobec owych ludzi, co 
całe życie spędzili w kolekturach loteryjnych ?

W innym parlamencie na tamę, wprost do mi­
nistra wystosowane pytanie, otrzymałbym zupełme 
jasną odpowiedź. Byłem w parlamencie francuskim 
i widziałem, jak tam mowa i replika, toczące się 
pomiędzy posłem a ministrem, są czetsś zupełnie 
□aturalnem. A'e tu nie mogę brać za złe p. mini­
strowi, że w Izbie, mającej taką większość, czuje 
się zwolnionym od wszelkich form przyzwoitości.

Proszę panów — jesteście większością. Robicie, 
co chcecie. Była sprawa d ożyźniana — nie uczy­
nił ście nic. T ik  cbcieliśc e. Jest obecnie ogromnie 
trudoa, skomplikowana sytuacya polityczna. N e 
uczyniliście nic. Sto-my przed niezwykłemi spra­
wami budżetowemi, kwestyami fiuaneowemi Nie 
czynicie nic. Dajecie jeden dar ludności. Dodajecie 
jej loteryę klasową do loteryi liczbowej.

Ten rząd — mówię —  godnym jest takiego kro 
bu. (Oklaski).

N A D E S Ł A N I .
Wyleczenie ep lepsyi.

M inęło ju ż  2  lata  od czasu , gdv có rk a  m o j. zażyła P ań ­
sk i ep d ep iio on i podczas tego czasu n ie  m iała napadu. 
D zięku ję  Panu za to  serdeczn ie, gdyż pióro j - s t  za s ła ^ e , 
a b y  Canu o p ija ć  rad o ść z powodu w yzdrow ien ia  m o je j 
c ó rk i. T akże cz tery  in n e  osob y  w yleczone zostały  z m ego 
p o lecen ia  tym  środ kiem  przeciw  ep d ep sy i. Z szacu nkiem  
J .  W. Do n ab y ć a w ap tek ach . S k ła d  g łów ny u b o rt. G ia- 
lew akjp go w K rakow ie l l l . _______ __________

RENTGENOWSKI Dr8 Mi PENZIASA
dla celów rozpoznawczych i leczniczych 

Lwów, Sykstuska 9. — Telefon 886.

LeKki jak pióro frw a ls zy
e le g a n c k i  od skóry

a S l P  z a l e t a c h

aScm&m gumowych
wszyscy są jednego zdBrua,-3̂

Urządzenia zabezpieczające na nowym parowcu 
„Impera or* Hamburg Ameryka Linie. Czyniono 
wiele prób celem zapobieżenia niebezpieczeństwom 
dla pasażerów na parowcach. U zymono to szcze­
gólnie przy parowcu „Imperator* Himburg Ame­
ryka Linie, największym okręcie świata. Oprócz 
telegrafu bez drutu rozporządza ou wielką ilością 
szczelaych przedziałów nie przepuszczających wo­
dy, które automatycznie z mesthu komendanta 
wyłączone być mogą Na parowcu jest tyle łodzi 
ratimśowyeh że mrgą pomieścić wszystkich pa­
sażerów i całą załogę.

Adwokat Dr Aleksander Herbst
przeniósł swoją kancelaryą do [ domu przy ulicy 
Kopernika L. 11 we Lwowie. — Telefon*1749.

BILETY
OKRETOWE

  DO  ----

AMERYKI 
i KANADY
KTO SIĘ CHCE UCHRONI* 
OD ZAWODÓW i STRAT 
NIE<H ŻĄDA POUCZENI

ZOFIA
B I E S I A D E C K A

OŚWIĘCIM.

Nauka języków
Metodą Ansona lab
Berlitza. Co
tydzień nowe klany.

■ • f • ■■ f S #h
_________ _ _ „ I

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Korzystne
je s t  zakupno zegarów  różnego 
gatunku  w P ierw sze j fab ry ce  
zegarów  Hanns Konrad c. i k. 
nadw orny d ostaw ca w B Ux 
Kr 828 (C zechy), k tó re  to n i­
klow e zegarki po k. 4 '2 0 , leu- 
sze k. 5 1- ,  s re b rn e  zegarki 
po k . 8 40 , n ik low e budziki 
po k . 2 9 0 ,  k u ch en n e zegary 
po k. S^O , zegary z k u k u ł ą 
po k . 8 ‘50, w ahad łow e po k. 
8  50, z 3  le tn ią  pisem ną gw a 
ran cy ą  d ostarcza. —  G łów ny 
katalog  z 4000  ry cin  n a  żąda­
n ie  darm o i op łatn ie . Bez ry ­
zyka ! W ym iana dozw olona lub 
zw rot pieniędzy. W y sy łk a  za 
p obran iem  lub poprzedniem

nadesłaniem należytości.

Do Ameryki
•  4 dniach I 10 godzinach.

Przepraw a pasażerów  angielski­
mi okrętam i I, U i m klasą 
wprost do portów : Półn. A m e­
ry k i: New-Tork, Boston, Phlla- 
delphia, —  K an ad y : Q uebec, 
Halifax, S t . Jo h n , oraz do Ar­
gentyny i Brazylii. —  Urzę­
dnicy P olacy . —  In form acy j 
udziela i prospekty w ysyła 
bezpłatn ie: Anglo-Contlnentales 
Rfliss-Buroeu (A nglo kontyn en­
talne B iu ro podróży) G lasha 
ren  22. Rotterdam (Holland).

W dni powszednie
zam ieszczam y za okaza­
niem  kw itu prenum era­
ty każdem u abonentow i

inserat
w ru bry ce  drobnych 
□  ogłoszeń p raw ie o

darmo
licząc za każdy inserat de 
20 stów ty lko  50 halerzy

Kapsułki z Matico
Ceaa 1*40 kor.

Injectio z Matico
Caaa 1 kor.

Nieuwizawodny
katarach

i znany środek 
cewki używany 

Opróct togo wszelkiego rodzą 
w strzykawki dla mężczyzn i 

kobiet, woreczki (suspenzorya) 
poleca i wysyła dyskretnie;

A P T E K A
pod „Złotym Jeleniem" 
we Lwowie, Rynek 29.
Wysyłka pocztowa codzienna.

PRACOWNIA I MAGAZYN

fOSÓT RĘCZNYCH
„ K A R O L I N A * *  

G r e d z k a  4 6 , 1 p .
■eiaoa aawahei w robotach 
fftyaaaętycfa i wykańczanych, 
aiettri wybbt nsjnawssyeh  
.reybeebw 4e baftn, przyjmuje 
rasedoa aprawy poduszek ł 
aakat, arw rtzM i lito fi tafthw.

CRNY NISKI!, 
lamhwiuia t prawtaeyi asku- 

teenia szybko.

i l t o ł  ! | S 8 V l t i C Z y M B ^ l j 6 N

02237723
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P I E R W S Z A

krajowa fabryka 
W Ę D L I N

Jana Schicka
W  PRZEMYŚLU

Franciszkiem 1.35
»»tee* swój* MMikMitlM wy- 
rsby masarski* w ś liit  sa 
EcjJepsze u z aa a a Siyaki aa 
sposób prask' nbioat ja- 
kotet wszelki* wyroby ma- 
•arakte «łta odsprzedających 
t aa prowioeyę wysyłam 
edhwiwtwą pocztą Pp. kap­

com znaczny agiant.

j l S  TYOO OM IOW
I  u io taa sobie splacae u

IS. ZAHNA
■  Flo ryaA ska 31
B  w Krakowie

I  aoatawey Zwuiika o. I k 
H i  anfRaików państwowych.

wszelkie ju b ile rs k ie  przedm io­
ty srebrne i złote oraz w szel­
kiego rodzaju zegary i zegarki 
s najsławniejszych fabryk z 5- 
letaią rw aran cy ą, po nader 
n ls fe te h  cenach, m ianow icie 
zegarek prawdziwy Roskopf 
Patent za K 131—, srebrny 0- 
mega za K 24*— , zegarek 14- 
karatowy zloty za K 181—, 14- 
karatowy zloty łańcuszek za 
R I ' — , taAcuazek srebrny K 1 '— 
jaketeł 14-karatowe złote pier- 
iehmU i kołeayki po X 3— .

L. 129446/1912 
B. b.

O bw ieszczenie.
Gmina miasta Krakowa 

rozpisuje publiczną licy- 
tacyę na wykonanie ro­
bót ziemnych i murar­
skich przy rozbieraniu 
kolei obwodowej na prze­
strzeni między przedłu­
żoną ulicą Długą, a Wisłą.

Wadyum wynosi 9000 
koron.

Oferty pisemne opa­
trzone marką stemplową 
na 1 K  w opieczętowanej 
kopercie, należy składać 
do dnia 16 grudnia 1912 
do godziny 12 w południe 
w biurze Budownictwa 
miejskiego Oddział B., 
gdzie można przejrzeć 
dotyczące plany, tudzież 
otrzymać warunki ogólne 
i szczegółowe budowy i 
formularze kosztorysów. 
M a g is tra t k ró l. s to i. m . K rakow a.

K raków . lUt't>ada ’ 912.

M ilio n y
ludzi cierp iący ch  naP

Kaszel
ch ry b k ę , k atar, zaflegm ie- 
n ie , koklusz i kaszel kur­

czow y, używ ają

KflISERA
KARM ELKI PIERSIOW E

Z „3 JODŁAMI".
6100 notar. uw ierzył.
■...............-  św iadectw  leka-
rty  i pryw atnych dowodzi 
doskonałego sku tku  nad­
zwyczaj smacznych I do Drze 

działających cukleikdw. 
Paczka k osztu je 20  i 40 hal. 
jakoteż w puszkach po 60 h. 
Da nabycia wa wszystkich 

sptsksch I drogucysch.

99

Czcigodna Gospodyni!
Proszę kupować wyłącznie

DIADAL”
P ALO N A KAWĘ
która jest najlepszą na świecie, nie 
traci nigdy swej siły, smaku i zapachu. 
Prawdziwa tylko w zamkniętych pa­

czkach z tą marką ochronną.

Strzeżmy się przed bezwartościowemi 
naśladownictwami. Do każdych 2 kilo 
darmo garnuszek reklamowy. General­
ny zastępca na Galicyę: Lamm & Co, Lwów. 
Diadal kawa palona . . 1/ł kg. K 1‘25
Diadal salon. pal. . . . l/i , . 1’35
Elitę Diadal palona . . Vc . . 1 *50

Diadal kawa palona znosi wskutek swej wydatności podwój­
nie tyle domieszek, jak każda inna kawa, jest zatem tańsza.
D o n a b y cia  w e w szystk ich  sk lep ach  k o rzen n y ch .

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych sztu­
cznych i specyalnych leczniczych

pod firmą

K. RZUCA i CHMURSKI
w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4

wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. 
Lek. krak. polecone Ufnrju m i n o r f i l n O  odpowiadają- 
przez toż Towarz. łiUU jf UlSIiCiulHC ce sk ładem  
chemicznym wodom: Bilińskiej, GieshUblerskiej, Sel- 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 
tudzież spocysins Iscznloio jak: litową, bromową, jodo­
wą, żelazistą, kwaśną, oraz wody mineralns normalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko.

hn n r r r r y r Y  ▼ w  ▼ t  v  t  " r  ▼

ę Apteka pod „Ztotą
i P I O T R A  M 1 K O L A S C H A

u l i c a  K o p e r n i k a  L »  £
w yrabła  1 poleca

SYRUP
: :  t S u l f o s u g a c u l a w y  a i

i Syrup Suifogujacolowy z koli
ja k o  skuteczny środek przeciw kaszlow i i innym  ch o­
robom  dróg oddechow ych, w działaniu zupełnie iden­
tyczny s innym i podobnym i w yrobam i sagrantcznynd, 
co  też  orzek ła  kom isy* p rzem ysiew o-lekarska Tew a- 

: :  rzystw a lek arsk ieg o . : :
Syrs;i sułfogsajoiMlewy je s t  o połow ę tańszy od podob­
nych w yrobew  zagranicznych i k osztu je tytko K 2-— . 
Syrup  su lfogu ajacołow y z kolą k osztu je K 268, Wy­
d a je  się w ytoby te ty lko na przepis lek arsk i. De Ba 

: :  bycia  we w szystkich aptekach . : :
Należy żądać w yraźnie w yrębu apteki

Piotra Mikolascha we Lwowie.
U s trze g ą  slg g r z e f l a t t i M c t w e * . :

Linia Hamburg—Ameryka
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędnymi parowcami 

HAMBURG—NOWY-YORK
HAMBURG—FILADELFIA

HAMBURG-KANADA
Hamburg—Brazylia 
Hamburg—La Plata 
Hamburg—Arabia 
Hamburg—Persya

Hamburg—Afryka 
Hamburg-lndye iach. 
Hamburg—środkowa 

Ameryka

Hamburg-Venezuela 
Hamburg-Kolumbia 
Hamburg—Kuba 
Hamburg—Meksyko

ANTWERPIA—KANADA.
Linia Hamburg—Ameryka prowadzi prawie na wszystkich 
swoich nowojorskich parowcach cztery klasy przewozowa 

L kajuta, 11. kajuta, Ili. klasa i międzypokiad. 
Parowce Linii Hamburg—Ameryka dają przy znakomitem 
utrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podróżujących 

w kajutach i wychodźców.
O wyjaśnienia i co do przewozu należy się zwrócić do 
generalnej reprezentacyi linii Hamburg—Ameryka, Wiedeń, 

L, KŚrntnerstrasse 38, albo do jej agenta

we Lwowie, ul. Bródecka 95; w Czernlowcach, Harrengassa T6.

- O STP7EŻEM IE -

H A Y A

puder antiseptyczny
sprzedawany na wagę lub
w pakietach, woreczkach - Jest

bezwarunkowo falsyfikatem

HAYA PUDER
sprzedaje się tylko w oryg. M a łk a c h . Cena N  talerzy.

Senzacyjnie tanio!

złoto, srebro, bry lanty, perły i td

płacąc najwyższe ceny.
E m il G o 1 d w a « * e r ,  Kraków, 

flrnrtzts 25.

W y b o rn y  miód dasarowy
kuracyjny, lipcowy, rary­
tas, mioduborów z własnej 
pa-iieki, 5 kg. puszka K 7‘50. 
Miód patoka 5 kg. K T — 
Wyborny miód stołowy do 
picia 41/* litr gąsiorek K 
6 '30. Wysyła za zaliczką 
J. M FARBA. Podhajce 79

k w a r g l !
&pikantne, 1 skrzynka 

(2 ł/2 kopy) * a  4  *rOc. «  
fabryczny skład serO

Bracia Rolnicc
Kraków, Wie lo p o le  7 ( 5

—  Redaktor odpowiedzialny; Laon Misiołofe. B r a k a m i *  L ud ow a w  K ra k o w ie , u L  F iU p a  1 1 .  ( T e i e f d n 134*


